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iLdirat RsdY Najwyższej i 
jata, na której r o ą » t r z o n o  p r o -  
Z u  posiedzeń p le n a rn y ch  I  
pracy szóstej s e s ji R ad y  N a jw y ­
żej. Nb wspólnym p o sied z en iu , 
v którym wzięli u d z ia ł r ó w n ie ż  
pnewodniczący s ta ły ch  k o m is ji  
lady Najwyższej, p o sta n o w io n o  
aledć Prezydium, a  n a s t a n i e  
również Radzie N a jw y ż sz e j p r z e ­
prowadzenie posied zeń p le n a r -  
nydi 10, 11 w rześnia (po  p ó ł 
dnia), 15,  16, 17, 2 2 ,  2 3 , 2 4  
tizeinia, a  także 6 , 7 , 1 3  i  14  
października.

Premier A leksan d ras A b iś a la  
skomentował lis tę  z g ło szo n y ch

przez rząd kwestii pod obrady 
na szóstej sesji.

Na naradzie dokonano wymia­
ny poglądów na porządek dzien­
ny posiedzenia plenarnego 10 
września. Przewidziano, że na 
tym posiedzeniu referat wygłosi 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Vytautas Landsbergis jak też 
wysłucha się informacji premie­
ra o sytuacji gospodarczej i 
programie pracy rządu.

Wspólną naradę Prezydium 
Rady Najwyższej i rządu prowa­
dził sekretarz Rady Najwyższej 
Liudvikas Sabutis.

(ELTA)

V. Landsbergis w Moskwie

Na porządku dnia — 
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dów, które oititzymują indywi­
dualni wytwórcy produkcji
rolnej. Zaakceptowano również 
projekt dotyczący budżetu pań­
stwowego Republiki Litewskiej 
na 1993 rok oraz przygotowa­
nia normatywów potrąceń do 
budżetów samorządów. Mini­
sterstwa, departamenty, przed­
siębiorstwa i organizacje pań­
stwowe powinny przedstawić
Ministerstwu Finansów do 25 
września obliczenia dotyczące 
tego, ile totzeba będzie środków 
w celu realizacji programów
finansowanych z budżetu. Do tej 
daty również samorządy powin­
ny złożyć swe propozycje doty­
czące metodyki! kształtowania 
budżetu oraz potrąceń do swych 
budżetów, wskazując jedno­
cześnie lewpty potrzebne na: or­
ganizowanie robót publicznych.

Rząd pnzyjął uchwałę w spra­
wie powołania Państwowego 
Banku Komercyjnego Litwy. 
Tworzy się go poprzez reorgani­
zację Banku Litewskiego na 
podstawie jego części komercyj­
nej. No Wy bank podejmie dzia­
łalność od 15 wrześniai

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież inne kwestie.

MOSKWA {Kor. spec. ELTA 
R. Cesna). Wieczorem 7 wrześ­
nia specjalnym samolotem przy­
był do Moskwy przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Vytautas Landsbergis. 
Razem z nim przylecieli minis­
ter spraw zagranicznych Algir- 
das Saudargas, inne osoby ofi­
cjalne.

Na Lotnisku Wnukowskim przy 
schodni samolotu przywódcę par­
lamentu Republiki Litewskiej, in­
nych przedstawicieli Republiki 
Litewskiej powitali sekretarz 
stanu Federacji Rosyjskiej Gien- 
nadij Burbulis, wiceminister 
spraw zagranicznych Federacji 
Rosyjskiej Witalij Czurkin, inne 
osoby oficjalne. Był obecny char­
ge d'affaires ad interim RL w 
Rosji Egidiius Bićkauskas, nad­
zwyczajny i pełnomocny amba­
sador Federacji Rosyjskiej na 
Litwie Nikołaj Obertyszew.

Kor. spec. ELTA R. Cesna do­
nosi z Moskwy:

„Spodziewam się, że dziś mo­
że być podpisane porozumienie 
w sprawie wycofania wojsk ro­
syjskich z  Litwy, zostaną ustalo­
ne terminy i warunki wycofania

i że bezzwłocznie przystąpi się 
do realizacji tego prozumienia" — 
oświadczył przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki litewskiej 
Vytautas Landsbergis. Udzielił 
on wywiadu dziennikarzom lite­
wskim z okazji przybycia do 
Moskwy i planowanego spotkania 
na szczycie z prezydentem Ro­
sji Borysem Jelcynem.

Przywódca parlamentu Litwy 
stwierdził, że 8 września w go­
dzinach przedpołudniowych bę­
dzie rozmawieł telefonicznie z 
prezydentem Rosji i ewentualnie 
później się spotka, gdyby nasu­
nęły się jakieś momenty, które 
należałoby omówić osobno . W  
ogóle zaś międzypaństwowe li- 
tewsko-rosyjskie spotkanie na 
szczycie ma się rozpocząć, jak 
przewidywane, o godzinie 17 cza­
su moskiewski ego (godzina 16 
czasu litewskiego). Odbędzie się 
ono na Kremlu.

W  gmachu ambasady litewskiej 
w  dalszym ciągu pracuje przy­
była wcześniej delegacja państ­
wowa Republiki Litewskiej na 
rozmowy z Federacją Rosyjską z 
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Najwyższej Ceslovasem Stan- 
kevićiusem.

MOSKWA, 8 września (Kor. 
ELTA R. Cesna). W  godzinach 
przedpołudniowych ambasadę 
Republiki Litewskiej odwiedził 
sekretarz stanu Federacji Ro­
syjskiej G. Burbulis. Razem z 
nim przybył', kierownik delegacji 
państwowej Federacji Rosyjskiej 
na rozmowy z Litwą Wiktor Isa- 
kow, wiceminister spraw zagrani­
cznych Federacji Rosyjskiej Wi­
talij Czurkin. Wysocy goście 
spotkali się z przewodniczącym 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Vytautasem Landsbergi- 
sem, kierownikiem delegacji 
państwowej Republiki Litewskiej 
na rozmowy z Rosją Ceslovasem 
Stankevićiusen;, ministrem spraw 
zagranicznych Algirdasem Sau- 
dargasem, ministrem ochrony kra­
ju Audriusem Butkevićiusem. 
charge d‘affaires ad interim Lit­
wy w Rosji Egidi jusem Bićkaus- 
kasem.

Podczas spotkania raz jeszcze 
omówione zostały niektóre niu­
anse rokowań, powiedział kores­
pondentowi ELTA Ceslovas Stan- 
kevićius. Nasz minister ochrony 
kraju miał poważne trudności 
podczas uzgadniania harmonogra­
mu wycofania wojsk rosyjskich, 
toteż poprosiliśmy główne kiero­
wnictwo polityczne Rosji o pe­
wien wpływ na wojskowych. Na 
ogół zaś wyniki rozmów są ta­
kie, jakie możliwe były do osią* 
gnięcia przez Litwę.

Podpisano dokumenty międzypaństwowe
8 września w Moskwie, w 

Wielkim Pałacu Kremlowskim 
odbyło się spotkanie przewodni­
czącego Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej Vytautasa Lands­
bergisa i prezydenta Federacji 
Rosyjskiej Borysa Jelcyna. Była 
to rozmowa w cztery oczy.

Następnie w sali WJadimirskiej 
z udziałem V. Landsbergisa i B. 
Jelcyna podpisane zostały doku­
menty międzypaństwowe. Minis­
ter ochrony kraju Republiki Li­
tewskiej Audrius Butkevićius i 
minister obrony Federacji Rosyj­
skiej Paweł Graczow swymi 
podpisami potwierdzili harmono­
gram wycofania wojsk rosyjskich. 
Rosja zobowiązuje się wszystkie 
swe jednostki wojskowe wyco­
fać z  terytorium Litwy do 31 
sierpnia 1993 r., natomiast z 
Wilna — do końca listopada br.

Minister spraw zagranicznych 
Republiki Litewskiej Algirdas 
Saudargas i wiceminister spraw 
zagranicznych Federacji Rosyjs­
kiej Witalij Czurkin podpisali 
konwencję konsularną. *

Najważniejszy dokument — 
umowa międzypaństwowa — nie 
został dziś podpisany. Delegacje 
w dalszym ciągu pracować bę­
dą nad jej projektem.

W  ceremonii podpisania doku­
mentów uczestniczyli kierownik 
delegacji państwowej Republiki 
Litewskiej dc rozmów . z Rosją. 
Ceslovas Stankevićius, członko­
wie delegacji negocjacyjnej, char­
ge d‘affaires ad interim Republiki 
Litewskiej w Rosji Egidijus Bić­
kauskas, przewodniczący Rady 
Ministrów Federacji Rosyjskiej 
Jegor Gajdar, przewodniczący 
Rady Najwyższej Federacji Ro­
syjskiej Rus łan Cha°bułatow, se­
kretarz stanu Federacji Rosyjs­

kiej Giennadij Burbulis, kierow­
nik administracji prezydenta Fe­
deracji Rosyjskiej Jurij Pietrow, 
nadzwyczajny i pełnomocny am­
basador Federacji Rosyjskiej na 
Litwie Nikołaj Obertyszew, inne. 
osoby oficjalne.

Wieczorem w ambasadzie Re­
publiki Litewskiej odbyła się 
konferencja prasowa przewodni- 

■ czącego Rady Najwyższej V. 
Landsbergisa, kierownika delega­
cji negocjacyjnej, wiceprzewod­
niczącego Rady Najwyższej C. 
Stankęvićiusa i ministra ochrony 
kraju A. Butkevićiusa. Prowadził 
ją rzecznik prasowy Rady Naj­
wyższej A. Ażubalis.

Romuald as CESNA, 
spec. kor. ELTA
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5—6 września w Wilnie odby­
wał się XVI Zjazd Socjaldemok­
ratycznej Partii Litwy. Podsta­
wowym tematem obrad było wy­
typowanie kandydatów do Sejmu 
RL. ■ B H H

Na zjeżdzie obecni byli rów­
nież goście z zagranicy. Polskę 
reprezentowali Adam Bob ryk J
wiceprzewodniczący Rady Naczel­
nej polskiej Partii Socjaldemok­
ratycznej oraz Zenon Sawczuk 
członek Rady Naczelnej tej par­
tit. . .

Uchwalono, że socjaldemokraci
pójdą na wybory w bloku zr’-*

miarkowanym skrzydłem chrześ­
cijańskich demokratów. *

Na zjeżdzie zatwierdzono 77- 
osobową listę kandydatów do 
Sejmu. Na czołowym miejscu 
znajdują się nazwiska Aioyzasa 
Saka łasa, Kazimier asa Antanawi- 
cziusa oraz Nikolajusa Medwedie- 
wasa. W  drugiej dziesiątce znaj­
duje się również nazwisko Czes­
ława Okińczyca, który nie na­
leży do partii socjaldemokraty­
cznej, ale fest przez nią popie­
rany.

Int. wŁ

Litwa—Rosja: dialog trwa
WILNO (ELTA). Przebywający 

w ubiegłą sobotę i niedzielę w 
Kaliningradzie wicepremier B. 
Lubys prowadził rozmowy z kie­
rownictwem tego obwodu, jak też 
z wicepremierem Federacji Rosyj- 
sklej A. Szokinem.

— Spotkania były pożyteczne, 
gdyż mogliśmy bezpośrednio wy­
jaśnić ważne dla obu stron pro­
blemy współpracy handlowo-go- 
spodarczej, powiedział wicepre­
mier w rozmowie z koresponden­
tem ELTA. — Nie jest tajemni­
cą, Ze kierownictwo Rosji nie­
kiedy nie otrzymuje prawidło­
wych informacji o naszych decy­
zjach lub zamiarach. Podczas 
tych rozmów próbowano wysu­
nąć zarzuty, jakoby w niektó­
rych przypadkach nie uwzględ­
niamy potrzeb obwodu kaliningra­
dzkiego, interesów Rosji. Jedna­
kie, gdy poproszono o przedsta­
wienie konkretnych faktów, to 
się okazało, że te zarzuty są bez­
podstawne. Zatem udało się u- 
sunąć oparte na pogłoskach prze­

konania i prowadzić normalny 
dialog. Starano się wyjaśnić, ile 
i po jakiej cenie Litwa mogłaby 
otrzymywać od Rosji ropę naf­
tową, gaz. Wicepremier Rosji 
jak gdyby nie wiedział, że zga­
dzamy się rozliczać za te nośni­
ki energii do cenach międzyna­
rodowych. Jednocześnie wyjaś­
niono, że nie wypadałoby żądać 
za ropę naftową więcej, niż ko­
sztuje ona na rynku europejskim, 
że, uwzględniając tańsze jej 
transportowanie ropociągiem, ce­
ny te realnie mogłyby być jesz­
cze niższe. Problem ten dotych­
czas pozostaje Lepiej powodzi się 
w rozmowach dotyczących dostaw 
potrzebnego Litwie pazu gazo­
ciągami Rosji z Azji Środkowej. 
Spodziewane jest, że nie będzie 
tam sztucznych przeszkód.

Mogę poinformować, powie­
dział B. Lubys. że za pół roku, a 
może wcześniej odzyskamy zam­
rożoną w „Mieżekonombanku" 
walutę wkładców litewskich w 
wysokości 7,6 min dolarów USA.
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Z konferencji prasowej w MOK

W roli doradców i nauczycieli 
wojskowi z NATO
Arzez 5 doi września Sztab 

Główny Ministerstwa Ochrony 
Kraju RL gościł kiUqu> wojsko­
wych wysokiej rangi ze sztabu
bloku północno-atlantyckiego
(NATO). Wiizyfta nosiła charak­
ter roboczy. Spedjalistów tej 
organizacji interesował poziom 
przygotowania litewskich for­
macji wojskowych, Ich wyposa­
żenie. Ciekayilo ich też Szko­
lenie kadry wojskowej, kon­
cepcja obrony narodowej w ka­
żdej z republik bałtyckich. M in. 
odwiedzili oni szkołę wojskową 
na Antokolu, spotkali się z od­
działem „Gdeżinis Vilkas", mie­
li też szereg roboczych spo- 
tkań-seminarów z wojskowymi 
Litwy, Łotwy i Estonii, podczas 
których udzielili1 im fachowych 
porad.

O wynikach tej wizyty mó­
wiono właśnie na konferencji 
prasoWej, która się odbyła w 
gmachu Mini$t^rswa Ochrony 
KraJU ptzy ul. Tatarskiej. Kon­
ferencję zagaił Valdas Tatlcus, 
naazdlnik zjednoczonego sztabu 
MOK RL.

Sens przemówień zabierają­
cych głos, a byli to —• pułkow­
nik A. Laaneots, naczelnik szta­
bu generalnego Estonii, pułkow­
nik A. Lilentals, naczelnik szta­
bu sił obronnych Łotwy, kierow­
nik delegacji Międzypaństwo­
wego Wojskowego Sztabu Wojtek 
MATO, generał-major Dietrich 
Genlschel, przedstawiciel wojsk 
USA pułkownik D. Petri, przed­
stawiciel sił zbrojnych Nie­
miec, pułkownik K. Witman — 
sprowadzał się do tego, że Lit­

wa, Łotwa i Estonia jako sa­
modzielne pańsfttya niepodległe 
potrzebują własnych dobije 
wyszkolonych i wyposażonych 
pił zbrojnych. Rzecz jatsnai że 
potrzebny Jejrt czas i odpowie­
dnia pomoc doświadczonych 
specjalistów, jakimi właśnie są 
przedstawiciele wojisk NATO. 
Konieczność istnienia sił zbroj­
nych jest uwarunkowana ewen­
tualnością zjawienia się no­
wych lokalnych ognisk napię­
cia, mimo zakończenia „zim­
nej" wojny. Nikt nie może w 
związku z  tym mieć pewności, 
że nie zostanie wciągnięty do 
jakiegoś konfliktu międzyregio­
nalnego. Celem sił zbrojnych 
jest zapewnienie bezpieczeństwa 
siwego państwa.

W  odpowiedzi na konkretne 
pytania dziennikarzy przedsta­
wiciele wojsk NATO stwierdzili, 
że wizyty w poszczególnych jed­
nostkach wojska li<te'wskiego 
wywarły na nich dobre wraże­
nie. Uważają, iż dyscyplina i 
przygotowanie wojskowe są 
utrzymaneTna odjpowiedmim po­
ziomie. Co się tyczy roli i miej­
sca wojsk w  systemie państwa, 
Szczególnie podkreślano i za­
pewniono, że formacje wojsko­
we sił obronnych w żadnym 
wypadku nie mogą być wyko­
rzystywane do rozstrzygania 
kwestii wewnątrzpolitycznych. 
Pod tym względem należy do­
kładnie przestrzegać Porozu­
mień Helsińskich. Jedyne prze­
znaczenie wojisk ochrony- kraju 
— obrona paristfwowa przed na>- 
padem z zewnątrfe.

Antoni KWIATKOWSKI

II Konferencja 
„Nauka a jakość życia"

Tego roku Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków LitWy or­
ganiku je n Konferencję ./Nau­
ka a jakość życia". Odbędzie 
się ona w dużej sali Wileńskie­
go Domu Nauczyciela- (ul. W i­
leńska 39). Organizatorzy pro­
szą teksty przemówień lufo 
krótkie ich streszczenia, o ile 
nie były wysłane zawczasu, 
przygotować i przekaizać do se­
kretariatu konferencji podczas 
rejestracji.

Praca konferencji będzie trwa­
ła 5 dni. Rejestracja uczestni­
ków odbędzie się 16 września o 
godz. 9, w Wilnie, przy ul, SU- 
boćiaus 5, te!. 61-15-16. Zaś 17 
września od godz. 9 odbędzie 
się rejestracja w miejscu obrad 
(Dom Nauczyciela). W  tym też 
dniu w godz. 10.15— 13.30 —  
nastąpi otwarcie -konferencji o- 
ra!z posiedzenie plenarne. Na­
stępnie będą pracowały sekcje. 
Tego dnia w  godz. 15— 18 ■— 
sekcja „Prawne i technologicz­
ne problemy przekształceń wła­
snościowych". Sekcja „Prewen­

cja zagrożeń cywilizacyjnych 
dla zdrowia człowieka w środo­
wisku naturalnym1' będzie obra­
dowała 18 września (godz. 9.15 
M  13.30), zaś po południu — 
sekcja (,Dom i rodziha" (godz. 
15— 16). 19 września, z rana, 
będzie pracowała sdkęja ,,Re­
formy programowe i organiza­
cyjne w systemie -edukacji" 
(godz. 9.15— 13.00), zaś po po­
łudniu (godz. 14.30— 16.30) — 
wycieczka autokarem i pieszo 
po Wilnie. W  godz. 17— 18 pd- 
będzie się posiedzenie plenarne 
i przyjęcie uchwał. Czeka też 
uczestników koncert muzyki 
klasycznej (godz. 18.00— 19.30). 
Skończenie konferencji odbę­
dzie się 20 września po wycie­
czce do Trok (godz. 9.15— 13.30).

Komitet organizacyjny prosi o 
wpłacenie składki wpisowej pod­
czas rejestracji. Do wzięcia 
udziału w konferencji zaprasza 
się m.ln. również nauczycieli o* 
raz wszystkich zainteresowanych.

Inf. wł.

Pomoc charytatywna 
z Polski

Ostatnio Katolickie Stowarzyszenie Polaków na Litwie otrzy­
mało. pomoc charytatywną z Polski, — 3 toby kasz-ryżu. Ofia­
rodawcą tej pomocy je»st fundacja Jerzego Waldorffa. Przedsta­
wiciele kół Katolickiego Stowarzyszenia, parafii m. Wilna i W1- 
leńszczyzny mogą się Zgłapzać po Odbiór ze spisami osób po­
trzebujących pomocy w  dbfach *pd 9 do 12 wrpeśnla włącznie, 
w godzinach pd |17 ido 19 Jprzy kościele *w. K a^ lnM u  w No­
wej Wllejce (ul. Palydovoc 15). Spodziewana jest także dalsza 
,pomoc charytatywna w postaci produktów żywnościowych i le­
ków.

Zpitząd Główny Katolickiego Stowarzyszenia 
Polaków na Litwie

KTO ZABIŁ EKSPREMIERA POLSKI?
Z pierwszy d i kolumn gazet 

wiadomości o strajkach, projek­
tach dekomunizacji i waśniach 
partyjnych wyparła informacja 
o tragicznej śmierci byłego pre­
miera komunistycznej Polski Pio­
tra Jaroszewicza i jego żony 
Alicji Solskiej — byłej pracow- 
niczki gazety „Trybuna Ludu". 
Dlaczego zostali zamordowani? 
Czy to najzwyklejszy pifzypadek 
rabunku, czy morderstwo poli­
tyczne?

Pytanie to dziś nurtuje w Pol­
sce wielu ludzi.

W  nocy ubiegłego wtorku syn 
zamordowanego, Andrzej, po­
wiadomił policję, że po przyby­
ciu ck> willi rodziców w  Aninie 
pod Warszawą, znalazł obu mar­
twy A .  Piotr JaroszejwiCuE z pętlą 
na szyi siedział na foletu, a 
Alicja Solska leżała w łazience 
z raną postrzałową głowy.

Ekjąpremler Polski komunisty­
cznej pełnił te obowiązki prawie 
10 lat Ówcześnie pierwszym 
sekretarzem KC Polskiej ZjedL 
noczonej Partii Robotniczej był 
Edward Gierek, Za błędy gospo­
darcze popełnione w końcu 
swej kariery był nawet wyrzu­
cony z partii. W  ciągu ostatnie­
go dziesięciolecia bardzo skry­

cie i rzadko pojawiał się na 
ulicy, mieszkał w swojej willi 
w Aninie. Wychodził tylko na 
spacer z psem 1 zawsze miał 
broń. Policja dotychczas zdołała 
ustalić bardzo niewiele. Ustalo­
no, że bardzo skomplikowany 
Japoński zamek na bramie nie 
został uszkodzony. Nasuwa się 
wniosek, że otworzył ją sam 
gospodarz. Jego żona została 
zastrzelona z  posiadanej w do­
mu broni myśliwskiej. Na obu 
ciałach znaleziono znaki prze­
mocy. Dotychczas nie udało 
się ustalić, co zginęło z do­
mu. Nie ponuszone zostały dro­
gie rzectey, w tym obrazy i ko­
sztowności żony.

W  prasie ukazały się wersje, 
że, jak się sądzi, włamywacze, a 
było ich co najmniej trzech, 
Szukali ważnych dokumentów. 
Inni Uważają, że jest to zemsta 
—  kito ma rację —  wykaże śle­
dztwo i czas. Jednakże niektó­
rzy już teraz się oba<wiają, żeby 
w  ten sposób nie rozpoczęto 
załatwiania porachunków poli­
tycznych i czy Piotr Jaroszewicz 
nie jest pierwszą ofiarą takich 
porachunków.

A. DEGUTIS, 
kor. ELTA

Warszawa

MINISTROWIE SPRAW ZAÓRANICZNYCH KRAJÓW 
W NP SPOTKAJĄ SIĘ W  MIŃSKU

MOSKWA flTAR — TASS 
JELTA). 8 września w  stolicy 
Białorusi rozpoczęła się konfe­
rencja ministrów spraw zagrani­
cznych krajóW WNP. Kierowni­
cy dyplomacji omówlią sprawy 
przygotowań do spotkania rady 
przywódców .państw W NP 25 
września w  BisZkeku, kjwe^tie 
koordynowania działań na. 47 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

Na początku spotkania rozpa­
trzy się sytuację w strefach 
konfliktów byłego ZWiązku, 
przede wsizystkitan w Tadżykista­
nie i Abchazji. Na konferencji

minilsltrów spraw zagranicznych 
WINP, która odbyła się w Tasz­
kiencie w  lipcu, została przyję­
ta uchwała w  sprawie trybu 
kształtowania grup obserwato­
rów wojskowych i zbiorowych 
sił pokojowych oraz ich wyko­
rzystania w strefach konfliktów.

Delegacji rosyjskiej na spo­
tkaniu, w MińskU przewodniczył 
minister spraw zagranicznych 
Rosji A . Kozyriew, w spotkaniu 
uczestniczył dowódca naczelny 
zjednoczonych sił zbrojnych
WNP, marszałek J. Szaposzni- 
kow.
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Jak informuje 
wy Komitet
w dągu , S |
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lo rannych 9<J00 cwSb M  

'Chociaż ogień I
nakże mieszkańcy B S  « l  
długo nie
ani elektrycznold. N I

Z Kabulu uszły ml, 1 
jego mieszkańców, «  i~ N |  
niei większość d y p to jM

Po przerwaniu orali J I  
jak gdyby powródlo *, 
nego życU Uk^w.i, ™ '*! 
tychczas w domach luli/IM  
gromadzą się na urro»X| 
na ulicach widzi się a a !S I 
osobowe.

Każdy dziefi w Kabuln <k| 
tuje w niespodzianki.

W  niedzielę rząd utam . I  
parku szubienice, cytując*ki 
wykonania prawa islamu 1 * 1  
zania przestępców na karę ig* I  
ci.

Setki gapiów zebrało tę, *  1 
obserwować pierwszą oj 20-koi I 
egzekucję w Kabulu. Jednita ] 
rozczarowali się na wiadomi 
że egzekucja została odłota -

HURAGAN 
NA PODKARPACIU

LWÓW, 7 września (RIA—
ELTA). Minionej nocy na Podkar­
paciu wiał silny huraganowy 
wiatr, była ulewa. W  obwodzie 
czemiowieckim w ciągu nocy 
spadła dwumiesięczna norma o* 
padów, znacznie wzrósł poziom 
wody w rzekach. Z wieloma o- 
siedlami przerwana została łącz­
ność telefoniczna, w obwodzie 
lwowskim nastąpiło zakłócenie 
zaopatrzenia w elektryczność, u- 
legło zepsuciu 180 automatycz­
nych central telefonicznych. Jak 
poinformowali korespondenta 
RIA członkowie komisji likwi­
dacji skutków huraganu, we Lwo­
wie zginął lekerz pogotowia, któ­
ry po ciemku nastąpił na zerwa­
ny przez wiatr nieizolowany prze­
wód elektryczny.

CZŁONKOWIE KOMISJI KONTROLNO- 
INSPEKCYJNEJ WYLECIELI DO ABCHAZJI

MOSKWA (ITAR—TASS—
ELTA). Jak zakomunikowało cen­
trum prasowe państwowego ko­
mitetu nadzwyczajnych sytuacji 
Rosji, 8 września z Moskwy od­
lecieli reprezentujący Rosję 
członkowie wielostronnej komisji 
kontrolno-inspekcyjnef w Ab ­
chazji. Realizują oni podpisany 
3 września przez B. Jelcyna i 
£. Szewardnadze dokument koń­
cowy.

Komisjo ma zapewnić prato I 
ganię porozumień w spim 9 
przerwania ognia i wykonywa I 
innych założeń dokumentu la I 
cowego. W  grupie rosyjskiej 
przedstawiciele Rady Najirytm l 
Rosji, ministerstw obrony, ba-1 
pieczeństwa, spraw zagranknyl I 
spraw wewnętrznych, komnnifc 1 
cji, służby migracyjnej, odpo-1 
wiedzialni pracownicy & 1
publiki Adygejskiej i imd-

POWROT A. SOŁŻENICYNA — W ROKU PRZYSZŁYM
WASZYNGrON, 7 września skie czasopismo News & 
rAR—TASS—ELTA). 7nanv ni- World Report" powoliV 11 

bliskie pisarzowi oaoby. Ml
(ITAR—TASS—ELTA). Znany pi­
sarz rosyjski Aleksander Sołże- 
nięyń zamierza powrócić do Ro­
sji na początku przyszłego roku. 
Poinformowało o tym amerykań-

1IU3MC paaiŁun i WWW-/-
A. Sołżenicyo nie faratóraf®̂  
dawać swej posiadłoid * W 
mont. " i

JAPONIA LICZY 4152 STULATKÓW
' TOKIO, 8 września (DPA—
ELTA). W  Japonii na przestrzeni 
ostatnich 2? lat znacznie przy­
było osób w wieku powyżej stu 
lat. Obecnie jest*ich w kraju 
4152. Stanowi to o 527 więcej 
w porównaniu z rokiem 1991,

poinformowało we wtorek Minis. 
terstwę Zdrowia.

Najstarszy człowiek w  Japonii 
— licząca 113 lat kobieta Tane 
Ikai mieszka w Nagoi. 114-letnia 
Waka Shirakawa z prefektury 
Mijazaki, zmarła w czerwcu br.

Najst&rszyra i  J*Ponłl i  
czynią jest 107-leUi 
naki, zamieszkały 1 Pr . .w, 
Oki nawa. Na l i ś c i e ^  
figuruje on jako 
Kobiety, które dosyty ^  
stanowią 80,2 proc. 
czyli ich 3330. Tyoo®’  
mężczyzn zaledwie 882.

OBRADY SEJMU

Po debacie nsrf projektami us­
taw lustracyjnych oraz lustracyj* 
no-dekomunizacyjnych 6 bm. pos­
łowie uchwalili 159 głosami prze­
kazanie ich wszystkich do komi­
sji sejmowych (administracji i 
spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości oraz ustawodawczej).

wanie planu dla |||| 
zań systemowych.* war*flSixxi*f 
robociem oraz afer^ .^ S łn  
czymi. Do konfedertójl^-r 
w e]ii wszystkie 
pod warunkleo f r j t r m S  
reguł jej działalności 
zygnącjl z postulatu 
szych wyborów. H

n a d z ie je  n a  S p 0

4 bm. odbyło 9  1
Suchockiej z M. «*r*i
przedstawicielami , pir*  ̂
kowego „Uisusa". “  por̂  
stwierdziła, że rea ^illiurt,,fł! 

SPOTKANIE U L  WAŁĘSY mienia, głównie restnj ^

DOŻYNKI

6 bm, odbyły się na Jasnej 
Górze ogólnopolskie dożynki z 
udziałem L. Wałęsy i H. Suchoc­
kiej. W  przeddzień tych uroczy­
stości H. Suchocka na spotkaniu 
z rolnikami zapowiedziała zmia­
ny w polityce gospodarczej rzą­
du, które powinny doprowadzić 
do widocznego postępu w rozwo­
ju polskiego rolnictwa. Pani pre­
mier przedstawiła zamierzenia 
swojego gabinetu, jeśli chodzi o 
pomoc dla rolnictwa w przezwy­
ciężeniu skutków suszy.

7 bm. L, Wałęsa gościł na ro­
boczym śniadaniu H; Suchocka i 
M. Krzaklewskiego. Prezydent za­
proponował powołanie do życia 
konfederacji sił reformatorskich, 
której zadaniem byłoby opraco-

,,Ursusa'* będzie i
ona nadzieję, i* B H  raF 
sukcesem. H  *
spotkanie jakc 9  f
w konsekwencją 
ty lk o  „U rauss". al° ‘T * ' * ' '  
s i^biorstw  jw iistw ołfl*-
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L j f l i a p ą  Litwy: nowy podział administracyjno-terytorialny

powiat wileński?,
Daztnow* 2  d y r e k t o r e m  d e p a r t a m e n t u  

str u k tu r y  g o s p o d a r c z e j  

/M inisterstw a G o s p o d a r k i  
A ig ird a s e m  M O T U L A S E M

_  aprobowane prze* 
^  główne osady reallza- 
diefonny admlnlstracyjno- 
JrytoiiaUieJ 1 samorządowej 
gepubliki litewskiej przewi­
ja  dwupoziomowy system 
arądzanla naszym pań- 
ftnm, w myśl którego będą 
dram a ppwi*ty * du ie 
miny j  neroklml samorzą­
dowymi uprawnieniami. N a  
opi więc polega npwa 
ttacepcja sprawowania wła-
fori I  -  1 .
— Przede wszystkim na 

tym, że funkcje. należące do 
rządOr jego przedstawicieli 
v powiatach oraz szczejbla 
najniższego — gmin# muszą 
być iwyraźnie sfonnułowaine 
i rozdzielone. Ponadto wszy­
stkie ogniwa zarządzania bę­
dą samodzielne. Zostanie 
zrefoimowamy model spra­
wowania władzy, kiedy na 
górae piramidy znajdował 
się parlament i rząd, niżej 
rejony, gminy —  podpo­
rządkowane od góry do 
dolo. Teraz takiej zależno­
ść już nie będzie. Służba 
powiatowa nie będzie kiero­
we gminą. Do jej gestii ma 
należeć jedynie kontrola 
gminy pod kątem tego, czy 
przestrzega ustawodawstwa. 
Gdyby rada gminna po* 
wz$a decyzję, kolidującą 
z prawem, wówczas kierow­
nik czy naczelnik powiatu 
(twesth nazewnictwa jesz- 
^  nie rozwiązano) musi 
°3taec tą radę.

Funkcje gmin i powiatów 
odrębne. W  gminach 
rozstrzygana socjalne, 

W e  problemy jej miesz­
ańców. Kwestie, przefcra- 

posiadłości jednej 
ę^ny feądą rozwiązywane 

służbę powiatową: mp.
przeprowadzenie drogi przez
^moriwn kilku gmin. Do 
, wPtywu służb powia- 

n^ należeć pryiwaty- 
311 .ochrona kraju, bez- 
wecaastwo ruchu, drogi o 
N„®?iu republikańskim.
alomiast |  gminach będą

rozstrzyg a n e 
jak mówiłem, 
kwestie lokal­
ne: miejscowa 
komunikac j a, 
fundusz mie­
szkaniowy, śre­
dnie wykształ- 

' cenie, wycho­
wanie przed­
szkolne... Każ­
da gmina nie 
będzie mogła mieć swego 
szpitala, ale o to będzie się 
troszczył powiat. Kiedy obo­
wiązki każdego szczebla 
władzy nie będą wzajemnie 
się dublowały, wówczas ka­
żdy będzie rozwiązywał na­
leżące do niego kwestie, co 
zaowocuje skutecznym me­
chanizmem załatwiania spraw 
mieszkańców.

—  W ładza gminna, czyli 
rady będą demokratycznie 
wybierane. Natomiast nie­
pokój budzi fakt, ie  w  po­
wiatach ma rządzić wyzna­
czany przez rząd guberna­
tor, a  nie wybierana przez 
mieszkańców, rada powiato­
wa. Czy nie zagrała to de­
mokracji?

—  Nawiasem mówiąc, nie 
tylko Panią niepokoi to, czy 
urzędnicy powiatowi (bo ra­
dy powiatowej nie będzie) 
będą przestrzegali zasady 
demokracji, czy nie znajdą 
się poza kontrolą? Dlatego 
ahciałbym podkreślić, że 
w. całej Litwie powstaną 
dwa wybieralne szczeble 
władzy: rady gminne (wy­
biorą swe kierownictwto i 
będą kontrolowały je) oraz 
powiaty. Będą one faktycz­
nie republikańskim szcze­
blem, gdzie organem kon­
trolującym jest wybierany 
przez ludzi parlament. W y ­
nika z  tego więc, że ża4en 
urzędnik nie wypadnie spod 
kontroli. Teoretycznie rzecz 
biorąc, powiatów w. ogóle 
mogłoby nie być. Wóiwczas 
tylko byłoby trudniej rzą­
dzić ministerstwom, które

nie miałyby swych przedsta­
wicieli w  pobliżu mieszkań­
ców. Powiały są po to, aby  
można było funkcje rządlu w  
zakresie zarządzania pań­
stwem przybliżyć do gmin, 
nie zaś po to, aby kierowa­
ły one kilkoma gminami.

—  W raz z zasadami refor­
my administracyjno-teryto­
rialnej ł  samorządowej pro­
ponuje się dwa alternatyw­
ne warianty podziału admi­
nistracyjno-terytorialnego. W  
pierwszym z nich proponuje 
się utworzyć 10 powiatów 1 
84 gminy, w  drugim —  16 
powiatów 1 123 gminy. Który 
z wariantów. Pana zdaniem, 
ma więcej zalet?

—  Oceniając je  nie spo­
sób Uniknąć subiektywizmu. 
Ponadto wchodzą w  grę 
kwestie gospodarcze: ile 
będzie kosztowała ta refor­
ma. Jeśli chodzi o  pienię­
żne wyrażenie, to tańszy 
jest wariant przewidujący 
16 powiatów. Jeśli uwzglę­
dniać czas, który mieszkań­
cy będą poświęcać na zała­
twianie swych spraw byto­
wych, to również korzy­
stniejszy jest wariant 16- 
powiatowy, ponieważ wła­
dza jest bliżej ludki. W a ­
riant 10-powiatowy zakłada 
mniejszą liczbę urzędników, 
a więc i wydatki państwa na 
ich utrzymanie byłyby  
mniejsze. Słowem dla ludzi 
jest bardziej korzystny wa­
riant 16-powiatowy, zaś w  
skali państwa —  10. Dlatego 
zaproponowaliśmy rządowi

do omówienia dwa warian­
ty.

—  Dobiega końca termin, 
przeinaczony na omawianie 
tych propozycji. Jakie opinie 
i wnioski docierają z tere­
nu?

S —  Najczęściej telefonują 
ci; którzy w  wyniku reformy 
nie otrzymają statusu ośrod­
ka powiatowego. Sądzą oni, 
że od tego będzie im lepiej 
się ży ło .1 Chociaż w  rzeczy­
wistości tak nie jest. W  
gminie będzie rozwiązywa­
na większość problemów 
mieszkańców.

—  W  obu wariantach 
przyszłego podziału powiat 
Wileński ma się składać z 
13 gmin. Jest to dwukro­
tnie, a nawet trzykrotnie 
większa Ilość gmin niż w  
wielu Innych powiatach. Czy 
w  takiej sytuacji uzasadnio­
na jest propozycja przyłą­
czenia Ukmerge (Wllkomle- 
rza) do powiatu wileńskiego?

O  losie Wiłkomierza za­
ważyło jego położenie geogra­
ficzne. To miasto jest oto­
czone przez większe Wilno, 
Kowno, Poniewież, Ucianę. 
Gdybyśmy utworzyli powiat 
wiłkomierski, byłby on mały, 
zaciśnięty tymi miastami. N ie  
odpowiada również sposób 
zwiększenia go kosztem 
Szyrwint, ponieważ ukształ­
towało się naturalne przycią­
ganie mieszkańców Szyrwint 
do Wilna, a nie do Wiłkomie­
rza. Potwierdzają to socjo­
logiczne badania. Gdyby ta­
ki ośrodek, jak Wiłkomierz, 
znajdował się w  innym 
miejscu, wówczas bez wą­
tpienia byłby ośrodkiem po­
wiatowym. Oczywiście w  tej 
sprawie ma zadecydować Ra-, 
da Najwyższa.

Jeśli chodzi o  powiat w i­
leński, rzeczywiście jest on 
duży, zresztą jak i kowień­
ski —  11 gmin. Charakte­
rystyczne jest przyciąganie 
przez duże miasta pobliskich 
mniejszych ośrodkóiw.

—  Pierwszy wariant pro­
jektu podziału (10 gmin) 
przewiduje, ł t  powiat w i­
leński utworzą następujące 
gminy: Nowe Swlęclany,
Swięclany, Pod brodzie, Nle- 
menczyn, Wiłkomierz, Szyr- 
winty, Jewje, Troki, Wilno, 
Jaszuny, Solccznlki, Orany, 
EjszyszkL W  myśl drugiego 
alternatywnego wariantu (16

gmin) na powiat wileński 
złotą się następujące gminy: 
Niemenczyn, Wilno, Szyr- 
wlnty, Wiłkomierz, Mejsza- 
goła, Jewje, Troki, Kowal­
czuk], Jaszuny, Rudzlszki, 
Auksztadwarls (Wysoki 
Dwór), Solecznikl, Dziewle- 
nlszki. W  drugim wariancie 
najbardziej dyskusyjną Jest 
kwestia terenu podbrodzlde- 
go 1 Ej szyszek, zamieszka­
łych przeważnie przez Pola­
ków, które przy takim po­
dziale nie znalazłyby się w  
składzie powiatu wileńskie­
go...

—  Otrzymaliśmy propo­
zycję deputowanych ze 
Swięcian, którzy popierają 
istnienie odrębnego powiatu 
święciańskiego. Motywują 
to przyczynami historycz­
nymi, etnograficznymi. Gdy­
byśmy połączyli powiat świę- 
ciański z wileńskim —  wów­
czas z najbardziej odległej 
miejscowości do ośrodka po­
wiatowego będzie mniej 
więcej 150 km jza optymal­
ną odległość uważa się 60 
— - 80 km). Dlatego Swięcia- 
ny proponujemy jako odrę­
bny powiat, zresztą jak i 
Orany.

rr- Jaki będzie status m. 
Wilna w  ramach nowego 
podziału?

—  W ilno będzie należało 
do powiatu wileńskiego. Do­
tychczas duże miasta, jak 
Wilno, Kowno, Poniewież, 
Szawle, Kłajpeda były sa­
modzielne, zaś pobliskie te­
rytoria tworzyły rejony (po- 
niewieski, wileński). Były 
one, jak dowodzi doświad­
czenie, najbardziej zanied­
bane. Interesy, mieszkańców 
rejonu orientowały się ku 
miastu (praca, zakupy, szpi­
tal). Z  drugiej strony, mia­
sto, zamykając się w  swych 
granicach, utracato możli­
wość rozwiązywania swych 
problemów, w tym rekrea­
cyjnych. Np„ wspomnę o 
trwających stałych konflik­
tach między miastem W il­
nem a rejonem o każdy 
skrawek ziemi dla budowni­
ctwa indywidualnego. W  
tej sytuacji specjaliści uwa­
żają, że złączenie się tery­
torium podmiejskiego z mia­
stem jest najlepszym wyj­
ściem. Dodam, że Wilno nie 
będzie miało żadnych przy- ■ 
wilejów jako stolica, ponie­
waż czy w stolicy,' czy w  
Kłajpedzie ludzie muszą' jed­
nakowo dobrze żyć.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA 

Fot. W. Charta

u 1 •Ucdzleu 
ii* aetki

S S  i h S E l  •**« "*>>

W” M*- W d U t  w

tych d itfach wykładowcy, taau- 
czy ciele, naukowcy ee Sfcowaifty- 

Naukowców Polaków Lit­
wy przeprowadzili sprawdzian 
wiedzy mtodz»e±y- Tego jrokn, 
wtaAnde w odróżnieniu od ubie­

głego, postanowiono sprawdzian 
— egzaminy wstępne — prze­
prowadzić, by móc odebrać mło­
dzie! na]bardj4e| zdolną, per­
spektywiczną; młodzież, którą w 
ciągu nasłanych lat Stowarzy­

szenie Naukowców będzie kształ­
ciło lu w Wilnie, Wysyłało na 
studia za granloą, wspierało sty­
pendiami. Ten1 sprawdzian po- 
moie wytworzyć realny {obraz 
stanu i  ,poziomu wiedzy młodzie­

ży chętnej do nauki. O wyni­
kach egzaminów, decyzji ko­
misji mandatowej UPW poinfor­
mujemy w najblliszych dniach.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Ofiarność czynami się mier?
N a przełomie maja i 

czerwca nasz rodak 
Czesław Miłosz gościł 

na Litwie. Była to pierwsza 
po półwieczu, długo oczeki­
wana wizyta Poety w  Oj­
czyźnie. Obfitowała. ona w  
wiele spotkań. Laureata Nag­
rody Nobla powyjmowali naj­
wyżsi dostojnicy państwa. 
Odwiedził sliony rodzinne, 
Uniwersytet Witolda Wielkie­
go w  Kownie, gdzie mu na­
dano tytuł doktora honoris 
causa uczelni, uczestniczył w  
reaktywowaniu Śród Literac­
kich, odbył wiele innych 
spotkań. W  przeddzień od­
jazdu odbyło się również po­
nadgodzinne (co prawda, na­
prędce improwizowane) spot­
kanie Poety z polską społecz­
nością Wilna. Pajniętam, że 
zapytany o wrażenia z tygod­
niowego pobytu na Litwie, z 
poczuciem humoru, a jedno­
cześnie z pewnym smutkiem, 
odpowiedział: „Odnoszę wra­
żenie, że chcą innie tutaj 
zagłaskać na śmierć...".

Czuło się, że gość był zmę­
czony nadmiarem wrażeń, 
wspomnień, spotkań z ludźmi. 
Na pytanie, co napisze po 
powrocie do Ameryki, od­
parł, że nde wie, czy w. ogóle 
coś napisze... Dlatego tym 
większą niespodzianką oka' 
zał się artykuł pt. „Czesław 
Miłosz na Litwie" w  „Prze­
glądzie Polskim", dodatku li­
teracko społecznym do nr 
5458 nowojorskiego „Nowe- 
go Dziennika". Egzemplarze 
tej gazety niedawno dotarły 
i na Litwę.

Czytelnik nieobojętnie za­
czyna czytać artykuł autorst­
wa Andrzeja Bogusławskiego, 

'który relacj ońuje spotkanie 
autorskie Cz. Miłosza z pub­
licznością w  pallotyńskim 
Centre du Dialogue w  Pary­
żu. Autor „Zniewolonego u- 
mysłu" czytał swoje nowe 
wiersze. Dzielił się rówtaież 
wrażeniami z pobytu na Lit­
wie. mówił o stosunkach Po­
laków i Litwinów, kreśląc —  
delikatnie mówiąc —  obraz 
wrednego Polaka. Oto frag­
ment relacji z „Przeglądu 
Polskiego4':

^...Panuje zaciekła wrogość

Polaków zamieszkałych na 
Litwie wotec państwa litew­
skiego. Polacy przyzwyczaili 
się do sytuacji, gdy byli fa­
woryzowani przez władlze 
sowieckie {wedle starych za­
sad stalinowskich popierania 
mniejszości przeciwko więk­
szości)". Dale i w  relacji Ą. 
Bogusławskiego czytamy, iż 
Cz, Miłosz mówił, że wielu 
Polaków nie chce się uczyć 
litewskiego, a „Dawna no­
menklatura kołchozowa po­
wiązana z dawną partią ko­
munistyczną lub wręcz z 
KGB, utrzymuje swoje wpły­
wy w  dalszym ciągu. Dlate­
go rozwiązano rady na tere­
nach zamieszkałych przez Po­
laków, a rozpisanie nowych 
wyborów nie odsunęłoby od 
władzy ludzi nastawionych 
wrogo do niepodległości Lit­
wy. Rząd litewski boi się 
takiego rozwoju sytuacji, jak 
ognia".

Nie ma sensu cytować dal­
szych oskarżeń pod adresem 
Polaków na Litwie, a jest 
tych oskarżeń w  artykule 
wiele.

N ie  wiem, na ile wiernie 
autor artykułu przekazał sło­
wa Poety. Skoro jednak nic 
nie słychać o tym, aby Cz. 
Miłosz miał dp gazety nowo­
jorskiej jakieś zastrzeżenia, 
sądzić wypada, że przebieg 
spotkania w  Paryżu opisano 
wiernie, 

f f  anuję autorytet Cz. 
O Z  Miłosza, ale nie mogę 

się z Poetą zgodzić 
w  ocenach. N ie  wiem, kto 
tak stronniczo poinformował 
noblistę. Dlaczego mu nie 
powiedziano, na przykład, że 
Polacy na Litwie, mimo his­
torycznej zawiłości ich losów, 
w  absolutnej większości 
przyjęli obywatelstwo odro­
dzonej Republiki Litewskiej? 
Czy dlatego, że to nie paso­
wałoby do sztucznie klecone­
go stereotypu „wrednego Po­
laka"?/ Albo. na przykład, o 
tym, że produkty rolnicze na 
stołach mieszkańców ponad 
półmilionowego miasta, ja­
kim jest W ilno, wyhodowane 
są przeważnie spękanymi od 
pracy przez okrągły rok rę­
koma moich rodaków z pod- 
wileńskich rejonów? A  pro­

pos ofiarności, która jest sy­
nonimem lojalności. Ofiar­
ność, jak wiadomo, mierzy 
się nie słowami, nie polity- j 
kierstwem, ale czynami, czyli 

konkretną pracą. N a  przykład, 
w  sferze produkcji w  repub­
lice zatrudnionych jest 71,6 
proc. Rosjan, 74,8 proc. Lit­
winów, 77,0 proc. Białorusi­
nów i aż 80.1 proc. Polakótw. 
Dane te pochodzą z 1989 r., 
a więc jeszcze ze statystyki 
okresu radzieckiego, a ta 
miała tendencję do - fałszowa­
nia. Dlatego można przypu­
szczać, że procent Polaków  
zatrudnionych w  produkcji, 
a znaczy i wytwarzających 
dobra materialne, jest jesz­
cze wyższy.

Sądzę, iż w  ogóle nie ma 
sensu dyskusja o „skomuni- 
zowaniu" Polaków. Jak twie­
rdzi polski naukowiec A lek­
sander Srebraktowski, procent 
członków partii wśród Pola­
ków był mniej więcej o poło­
wę niższy, niż wśród innych 
narodowości. Również, jeżeli 
chodzi o  współpracę z KGB, 
Polacy dwukrotnie rzadziej 
byli agentami niż przedsta­
wiciele innych narodowości, 
co potwierdził sam Balys Ga- 
jauskas — przewodniczący 
komisji RN  ds. badania dzia­
łalności KGB na Litwie oraz 
Povilas Varanauskas, członek 
tej komisji.

Przejdźmy do twierdzenia 
szanownego Cz. Miłosza* że 
Polacy byli faworyzowani 
przez władze sowieckie. N ie  
daj Boże nikomu takiego fa­
woryzowania. Zacznijmy od 
tego, że po wojnie w  ramach 
tzw. „repatriacji" do Polski 
około 200 tys osób zmuszo­
nych było opuścić swe do­
mostwa w  ojczyźnie, na Lit­
wie, która stała się socjalisty­
czną republiką radziecką. Ró­
wnież w  późniejszym okresie 
ani jeden Polak nie zajmo­
wał jakiegokolwiek znaczące­
go stanowiska w e władzach 
Litewskiej SRR. Jako ilustra­
cję przytoczę przykład 
skład rządu w  roku 1985. Już 
nie mówiąc o przewodniczą­
cym Rady Ministrów Litew­
skiej SRR. ani wśród 6 jego  
zastępców, ani wśród 28 mi­
nistrów czy 18 przewodniczą­

cych komitetów państwo­
wych nie znalazłbyś naszego 
rodaka. Sądzono pewnie, że 
nasz Rodak nie nadaje się 
nawet do kierowania Zarzą­
dem Gospodarki Rybnej (był 
również taki)...

N iewątpliwie, ówczesne 
władze zdawały sobie 
sprawę z upośledzenia 

mniejszości polskiej i trochę 
obawiały się opinii świato­
wej. A by  mniej więcej wy­
glądać przyzwoicie, reżysero­
wano „ludowładztwo". Z  
akceptacji „rajkomów", „raj- 
ispołkomów" tworzono re­
prezentacje narodowości w  
Radzie Najwyższej Litews­
kiej SRR. Tak, byli w  niej i 
Polacy. N a  przykład, w  RN  
Lit. SRR jedenastej kadencji 
wybranej w  1985 r. z ogólnej 
liczby 350 deputowanych, 186 
osób posiadało wyższe wyk­
ształcenie —  elita świata par­
tyjnego, politycznego, ekono­
micznego. Polacy natomiast 
potrzebni byli nie dla repre­
zentacji interesów grupy et­
nicznej, ale dla statystyki. A  
więc, do R N  „przesunięto" 
Polaków: 2 dojarki, przewod­
niczącego gospodarstwa rol­
nego, tkaczkę, maszynistę a- 
gregatu produkcji mączki 
trawiastej, traktorzystę, elek­
tromontera, prasowaczkę, 2 
brygadzistki hodowli roślin­
nej, 3 —  hodowli zwierzęcej, 
brygadzistkę f ormowaczy-
betoniarzy, sprzedawczynię, 
szwaczkę, ślusarza* cukierni­
ka... i 3 pracowników par­
tyjnych średniego szczebla, 
którzy nie śpieszyli przyzna­
wać się do swoich polskich 
korzeni. Ciekawe,, że w  wy­
borach do R N  Litewskiej 
SRR dziesiątej kadencji w  
roku 1980 wybrano aż 3 (I) 
traktorzystów —  Polaków, w  
tym 1 kobietę. Polacy i w  
rzeczy same) widocznie byli 
mocni w  prowadzeniu trakto­
rów, skoro czwartą naszą ro­
daczkę „urządzono zasiadać" 
nawet w  moskiewskim par­
lamencie —  obok profesorów  
i innych znakomitości z Lit­
wy..* .O perfidii i manipulo­
waniu ze strony ówczesnej 
nomenklatuiy mówi następu­
jący fakt. Do R N  dziesiątej 
i jedenastej kadencji (spraw-

y
I P f e s ,
‘y w i  jeden

ło pracuje J  
kładach, g szkA?1'i6*k&M
H  klasy

P U  MKiin
Agrozootechaib?

l a l
lejce, byu P o lL  ^ l
WCY, aczkolwiek ni~T. M i  1 szcze. ®ielir*31

Tak oto w 
lądało

sowieckie. (Nle S f  ̂  
wtó, te obok V  |
ta Litwinów *  I
Polatom. w!p6S % M  
losowi l nierzadko M
3  Nie a u g r  ‘
wyczerpania
przytoczyć I

a

kształcenia w
dowych. Jako8̂ ?  ’ 
my Wilno. WedhwT’'*m  i  - m S& i
lanie stanowili 20,2 Drlt l 
tomiast Polacy -  tao *1  
Innymi słowy, U cze^ *1 
społeczności niezbytTi 
ra*y- Co natomiast ^ 
roku szkolnym 1990—91, 
Wilnie szkół zawodomd , 
których nauczanie 
się w  języku rosyjskim, bjb 
10. Natomiast szkół z 
kim językiem nauczana tjł, 
1.(1). Odpowiednio i ucmió, 
b^ło tai 10-krotnie nmitu 
po tym zarzucać rodak®,* 
się rusyfikowali, :ze wst̂ o- 
wali do rosyjskich pnii 
Również w  szkołach lń  
szych procent studentów fc 
laków w  roku 1989—90 byt 
o połowę niższy, niż w ynika  
z przeciętnej republikańskiej.

Napisałem te obeenracjt 
nie po to, aby kogoś oczu- 
nić, a kogoś wybielić. Ja- 
lem przeciwnikiem wszeU 
stereotypów. Nawet tyci 
które pochodzą od umyci 
autorytetów, ■ jakim jest nas 
rodak Czesław Miłosz, cho­
ciaż jego poezję barto <*■ 
nię i lubię.

J ó ze l SZOSTAKOWSKI

%  I

Złowrogi epilog lata

Tropikalne upały ostatnich 
dni sierpnia stały się złowro­
gim epilogiem tegorocznego 
latji Termometry w  rejonie 
święciańskim wskazywały 34 
stopnie w  cieniu. A  nadzieje 
na drugi pokos trawy, czyli 
otawę rozproszyły się jut o 
wiele wcześniej, gdy krowy 
i Ą cielęta zaczęto dokarmiać 
sianem z pierwszego pokosu.

Susza, jej skutki były 
przedmiotem obrad kolejnej 
sesji Rady rejonowej. Za 
wcześnie jeszcze ostatecz­
nie podsumowywać wy­
niki, ale sytuacja, jaka wy­
tworzyła się już teraz, Świad­
czy, że wieś przeżywa trage­
dię. Oto zalędwie garść 
liczb, które na sesji przyto­
czył kierownik wydziału rol­
nego Juozas Verikas. W ed ­
ług wstępnych obliczeń, zgi­
nęło 1499 ha upraw jarych, 
czyli 13,5 proc. ogólnego a- 
reału, 46 ha ziemniaków, 49 
na okopowych pastewnych, 
115 ha kukurydzy. Plon zbóż 
w  porównaniu z latami po­
przednimi jest ubogi. Tylko 
oziminy dały względnie nie­
złe plony. Natomiast zbóż ja­
rych zebrano zaledwie po 
10 12 c z ha, a w  niektó­

rych miejscach... po 2— 3 
Rzecz zrozumiała, że spółki 
zatrzymują zboże. Jeżeli w  
loku ubiegłym państwu 
sprzedano 6 tys. ton ziarna, 
to w  br. nie uzyskano nawet 
jednej trzeciej tego.

Niskie plony dotkliwie 
wpływają na hodowlę zwie* 
nząt. Przewiduje się, że w y ­
padnie zmniejszyć pogłowie 
bydła o 30, trzody chlewnej 

C§=?iO 60 proc.
Kierowniczka fermy bydła 

„Magunai" Ludmiła Kogarko 
mówi:

j~  Z  powodu braku trawy 
na pastwiskach znacznie ob­
niżyły się udoje. A le chce­
my 'za wszelką cenę zachować 
dojne stado. Obecnie liczy 
ono 444 sztuki. A le  jak u- 
Irzyinać je w  zimie?

Podobne kłopoty mają też 
sąsiedzi ze spółki „Karkoży- 
szkes". Jei kierownik Paweł 
Szurpicki twierdzi:

■— Fennę trzody chlewnej 
będziemy zmuszeni zlikfwido- 
wać. Natomiast pogłowie do* 
jne chcemv zachować. Czy 
się uda —  nde wiadomo. Za­
powiada się, że będziemy 
mieli tylko czwartą część po­
trzebnej ilość? pasz soczys­

Problem nr 1: czym karmić bydło?
tych. Zdążyliśmy założyć 300 
ton kiszonki. Będzie jeszcze 
silos z kukurydzy. I tyle. 
Mniej niż w  roku ubiegłym  
przygotowaliśmy siana. Nato­
miast samą słomą nie uda się 
utrzymać zwierząt.

Ogółem w  rejonie zgroma­
dzono zaledwie połowę ubie­
głorocznej ilości siana. Jeże­
li uwzględnić, że skarmia się 
je  już teraz, to wystarczy go  
zaledwie do nowego roku. A  
co potem?

Podobnie jest ze zbożem. 
Beznadziejnie się łudzić, że 
rekompensuje się pasze ob­
jętościowe ziarnem. Nato­
miast mieszanki treściwe są 
bardzo drogie, • a na domiar 
złego — mało osiągalne. 
Chcąc nie chcąc, trzeba re­
dukować liczbę bydła. Świe­
cą już pustką fermy trzody 
chlewnej spółek „Mera”, 
„Baliulial",. .,Miłkuszkd". Li­
czba ta rośnie.

Żeby odbudować hodowlę 
trzody chlewnej, wystarczą 
miesiące, natomiast dia odro­
dzenia pogłowia bydła roga­
tego potrzebne są lata. Stąd 
ta rezygnacja w  większości 
wypadków przede wszystkim 
z trzody chlewnej.

Borykają się z trudnościa­
mi nie tylko spółki i ferme- 
rzy. Z  podobnymi kłopotami 
zetknęli się też właściciele 
krów w  zagrodach chłops­
kich. Wioseczka, w  której 
mieszka Stanisław Waszkinel, 
położona jest nie opodal 
Święcian na piaszczystym
wzgórzu. Trzyma dwie krowy 
j  cielę. A le  nie ma gdzie wy­
pasać, chociaż wokół domu 
ciągnie się pole. Całkowicie 
wypalone. Prowadzi swe kro­
wy za las, na teren innej 
spółki. A le  tam patrzą nie- 
przyjażnie; Bo samym nie wy­
starcza pastwiska, a tu jesz­
cze zjawił się obcy. Gospo­
darz przeżywa.

—  Może sprzedać? A le  
przecież, jako temeryci nie 
przeżyjemy tylko z emerytu­
ry. A  bez pracy opanują 
człeka choroby... Przyzwy­
czailiśmy się do zwierząt.

N ie  wie, co pocznie zi­
mą. N ie  wie, skąd i czy o- 
trzyma pomoc. W ręcz tragi­
czna sytuacja. Blisko połowę 
mleka na nasz stół dostarcza­
ją  właśnie tacy właściciele 
krów, przeważnie ludzie w  
podeszłym wieku...

Ostatnio rząd powziął uch-

^ a ł ę  o pomocy państwa db 
wsi dotkniętej klęską suw- 
Podniesiono ceny M E jh  
podstawowe produkty i 
w  tym również trzodę cw 
ną i bydło. Jednakże w 
d e  rozmowy z kiaown*j® 
przedsiębiorstw^ rotoycŁjj*' 
cjalistami ciągle ||| B IS  

t e ®  Natuiainie, • M j 
trzebna. A le kiedy nade!"L  
Już teraz nie możemy P1j u z  te raz n ie  ■
[d ać  byd ła, gdy ż  ^

jc| 
'0  
bu­

h a jk ó w  oposowych. Ak

aac Dyma, Ruy* * . . '
I tw ó rc z e  są przeciążone' p 
p rz y jm u ją  naszej V*
N a przykład, każda ^  
może sprzedać 1 kilk#®?

j ą  w  ferm ach po 
o d p o w ied n ie j wafp * 
pasze, k t ó r y d t  i  S  ggg£ 
b raku je. Potrzebne |§ j^ jj
w c z e  p iln e  posunięć3’ ^  
zak ładom  brakuje J* jg|| 
ch łodn iczych* |jo ID^ Ŝ  
ba przerab iać  na 
i n iech  pozosta ją  ?a

W  ten c zy  inny 
s tra ty  spow odow ane ^  &  
k lęsk ę  żyw io ło w ą  
ch o w ać  '  ci, k tórzy  t gtr 
s ię  ro ln ic tw em . Taka ‘ ^  

rzk a  p raw da. I  
m ię  trudność! spajJJA 
barki. ■
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narodowości kilka lat temu postanowiono 
w kośdołach litewskich USA wygłaszać 
kazania po litewsku, Ręgułtat był odwro­
tny od spodziewanego; do domów modli­
twy przestali uczęszczać parafianie mó­
wiący po angielsku. Z powodu dwukrotne­
go zmniejszenia liczby ludzi kościoły 
utraciły wiele ze ArodOŁójw zbieranych 
wśród 'Wiernych, niektóre zaczęły ubożeć. 
Tylko w  roku ubiegłym zamknięto lub 
przekazano innym wspólnotom religijnym 

ii?TT IVOSj  64 150 litewskich domó*w modlitwy. Słyn-
I IM U *  jAm  ny kościół iw. Jerzego też został zam-

m /  |  knięty, a sprzęt przesłany do Kurii Wi-

f w l  C l  Cj
^  J  Zdaniem biskupa Wilna J. Tunaitisa,

• „  Wtnrkowpoo kamen- Ulwie, jak i  w Ameryce za-
i  j  Bvm^rdasa Va- chodzą te same procesy —  mtodsłeż maio

miiioofS0 tygodnia ucaęszdza do koicioldłw, a star/si składają
g Z j w i e n  teatru-ahsurdu prawie Paratie  pustoszeją nie
a dó®---  tyiko z przyczyny wynaradawiania, ale

. ĥiejfły wtorek w setkach mieszkań tez... wzbogacania się Litwinów- Wzboga- 
mpAły telefony. Państwowa spół- ceni rodacy przenoszą się do zamożnych 

^lcftmir*"*, n^cząc §ię na obyiwate- przedmieść Chicago Wb Houston, gdzie 
^ ‘̂ ^gjJiD ilieoowe zadłużenie i  do- nie ma kościołów litewskich. Opuszczone 
fnate wiedząc, że ma monopol, bez domy zajmują ludzie innych narodowo- 
Senia wyłączyła ludziom telefony, ści lub ras, którzy nie chodzą do kościo- 

gdy opłata za ten środek ł6V litewskich...".
£ * ,  byla raczej synAoliczna gospo- 
J^Mistwowi telefonów wileńskich 
i L  dokonaniem tak obcesowej operacji 

o tym obywatela uriędawą 
Ła pocztową, a po wyrównaniu zadiu- 
«niai uwiadomieniu o  tym, automatycz- •
^JaTm owu włączano. +  W  ubiegłym tygodniu drukowała

. . , , - - A fragmenty książki K. Prunskiene „Ciąg
Mcęąc w dalszy gry zakulisowej". Q y  dla kobiety

i » », nwuwm. miejsce w polityce?u —  zadaje pyta­
nie efcs-prepiier. Proponujemy cytat z 3 
września;

bul© jeszcze, prócz socjologii, również 
historię. Chcę przypomnieć, że podobnie 
bito również w okresie tak Cwanej stag­
nacji breżniewowskiej. Na każdym zjeżr 
dzie KPL (KPZR) potrzebne byty przykła­
dy czujności ideologicznej- Bito więc Uni­
wersytet WHetojki, Insftyitut Języka i L>te- 
ratury Litewskiej, Injstytut Historii, M y też 
doczekaliśmy sję swej kolejności — In­
stytut Filozofii, Socjologii i  Prawa za 
dobór niepewnych pod względem ideolo­
gicznym kadr. Czy aby znowuż nie wra­
cają czasy bolszewickie?".

TIESA
Bsić opłaty za usługi łączności, monppo 
lista państwowy me zajmuje się takimi
btfwstkami“. „Zgłosisz się do nasi, poka- 
isl książeczkę rozliczeniową, a wtedy zo- 
baczymyl*1. Setki iudbn w dawnym pokoi­
ku marnuje czas pracy, aby udowodnić, 
ze me są wielbłądami. Większość ich re­
gularnie jgapjfa* za telefon, miała uiszczo- 
ij- rachunek róiwnież tym razem, dlatego 
cnje ąę niewinna.
„Najbardziej naturalne i  naiwne, co 

pnydioda człowiekowi do głowy; to 
myt!, że jest on niewinny. Pod tym wzglę­
dem jesteśmy podobni do owego francu­
skiego chłopca, który w Buchenwaldzi e 
parcie żądał, aby pisarz, również więzień, 
który wciągnął go na listę przybyłych, 
pnyjął jego skargę. Skairgę? Pisarz i  je ­
go koledzy śmieli się: nie ma sensu, 
dnedw. Tu skargi nie przyjmuje się. —  
Wifó pan, wyjaśniał chłopiec —1 mój 
("Wypadek jest szczególny. Jestem nie- 
ŵ y l“ — mówi bohater powieści ,nUpa- 

francuskiego piąarza-egzystencjali- 
jtyA. Camusa, twierdzącego, że wszyscy 
ume są winni.

Bohaterowie litewskiego teatru absur­
dy nie wyrażają ąknichy, jak to czynił 
uemeoce A. Camusa. Oskarżają kierując 

2® komuś popadnie, komuś nie 
Wpaonlą a komuś z  oponentów politycz- 

jednak popadnie. W  ubiegły wto- 
prywatnej gazecie państwowej po- 

^  artykuł o  dźwięcznym tytule
„ - — KGB informują Wolną Eu"

./L* Czytelnikow> niezbyt obeznanemu 
naSf'?®* dziennikarstwa,

,,Płakałam... po ralz pierWgzy 4- w  1980 
roku, gdy jednak zdecydowałam się wziąć 
legitymację. KPZR. Bolała swoista utrata 
wolności, to, że musiałam przemilczeć 
prawdziwą przyczynę śmierci ojca, uda­
wać, że uznaję statut partii i  to wszystko, 
co musiałam mówić na stojąco. Była to 
cena, jaką trzeba bytło zapłacić, abym 
mogła uzyskać na Zachodzie wiedzę eko­
nomisty. Czy jest to cena wysoka, czy 
niska — mogę powiedzieć tylko sama’, a 
nie ci, którzy teraz próbują rozdmuchać 
znaczenie posiadanej legitymacji. Przy­
jęłam miskę soczewicy, ale nie zechdar 
łam pożegnać się z  naturalnymi prawami. 
Prawo posiadania własnego światopoglą­
du, samodzielności myślenia zachowałam 
i, wierzę, że zachowam w jakichkolwiek 
okolicznościach.

Płakałam również w  maju 1990 roku po 
powrocie z  ważnego wojażu do stolic 
wielkich państw Świata, po długiej roz­
mowie z  V . Landsbergisem, idąc koryta­
rzem parlamentu, gdy (zrozumiałam, że nie 
zdołamy dogadać się, że wysiłki podjęcia 
rozmów zostaną udaremnione, gdy wresz­
cie byłam zmuszona zapytać go: dlaczego 
unika rozmów, dlaczego głosi niepodle­
głość, jeżeli w nią nie wierzy i w uksz­
tałtowanych sprzyjających okolicznpś- 
ciach nie chce wygrać.

Tylko raz członkowie rZądu, moi kole- 
po prostu dzy, widzieli mnie płaczącą. Było to 

wieczorem 8 stycznia 1991 roku po mo­
jej rezygnacji, gdy wszyscy usiedliśmy ww swych reporta-

Wnfe-T ~ wułoseŁ, ;
którzy ____ ■  ■  ■  HH | H WĘĘ  f I

Sajudfeir ^  “ “^ c ią  i  'szacunkiem do moim gabinecie. Rozpłakałam się nie dla- 
cẑ ce«> ^°noroweg °  przewodni- tego, że utraciłam stanowisko, i  nie zl
To Z l  ^fwyrómfej są agentami KGB. powodu poczucia osobistej krzywdy: od-i 
w£v ^ 0e' “ te przytoczono ani naz- | 
nie P^donłmćiw, to nieważne, że 

^  również 
Rółjniei -.uczciwego dziennikarstwa".
ifóe infe*62 {^ ,odć^r. ‘ale kogo to bę- 
okaxałobv e?owa*c>* Jeżeli' kiedykolwiek 
oi8dy^l ^  ^  »*bzej dziennikarze"
■fewet nio 1D|0nnowali' Wolnej Europy i 

^   ̂^  wspólnego z dzienni-1 
ê ĵjo A “  zmieniliby osjkarżeni po-l______

towana”  ̂ 2  publiczna została Ukształ- absolutnie nie zdoła udowodnić, jakie I 
Me sa w sprawie niewinności manipulacje prowadzi się za kiuli!sami. Po-1
Manie obmi^^ane' Im więcej ludzi ao- dobnie zrozumiałam, że poprzez prawico-

tym biotem» tym łatwiej we rewolucje nie uda się uniknąć też
*°*ać sJq ^^^rawdę wysmarojwanym ape- upadku ekonomiki. I rozpłakałam się...".

czułam, że nad Litwą zawisło ogromne 
zagrożenie, nieszczęście, którego nie bę­
dzie się w  stanie już powstrzymać. Rozu­
miałam, że zbUża się możliwe zwycięstwo 
czarnego scenariusza i że ma się stać coś 
złegp: nie udało się uzyskać od Gorba­
czowa gwarancji bezpieczeństiwa; w  par­
lamencie ostatecznie dominację obejmują 
Zwolennicy Czepaitisa, a więc też agen­
tura, a Landsbergis jest z  nami; nikt

Ameryce pomodli się po yydasa Matuliontea „Napaść" (autor daje
OOiUCl (3 WnoinUit nnumn unriainifiTlfak TW rnihlir*znvm oskar-

W  numerze następnym artykuł Ar-

(3 września).
^wjtóalek ńa ulicach Pittsburgha 
SPFWrOWali młoŁc^y

liej

pewne wyjaśnienia po publicznym oskarj 
żeniu go o współpracę z KGB).

„Czytelnik może zapytać, dlaczego jed­
nak teraz nie wytrzymałem i piszę. Może 
też zadać pytanie inaczej: „Czy karawa­
na idzie?- . Mogę uspokoić —  „idzie", a 
to zapewne niektórych irytuje. Tym bar­
dziej, że zbliżają się wybory, gcfcae opi­
nia publiczna może stać się dosyć skute­
cznym środkiem walki politycznej. (Co 
prafwda, jak przewiduje Ordynacja W y­
borcza, dane można publikować tyflko do 
oficjalnego początku walki wyborczej). A  

dlatego, że artykuł członka komisji 
przynoszą straty i  śą do badania działalności KGB, deputowane­

go P. Varanauskasa (.Pajęczyna") „Dża- 
na.t KGB w okrążeniu socjologów", 26 
sierpnia 1992 r., ^Lietuvos Aidas”) doty­
czy nie tylko mnie, ale też w ogóle so- 

asymilacja Li^winófw cjólogii i socjologów na Litwie. Nie jest 
**i « ,S ?oe“ nycl> Ameryki od- to już moja oapblsta sprawo »le oraK- 

<!?errt4nLSwna- Mieszane rodziny mBtfe wazyaUsicfe Bocjotogńw p fw *  Nie- 
nowem nnh/tionia. V- stety, oczernianie nauki

protpT1? ? 11 miejscowi Litwini.1 
,° decyzjł jkierowana przeciw-1
m?̂ n̂ cia ^biskupa USA w praw ie] 
^  niodiaw ^Jf°ll<kłcb litewskich do-

W  tei Pler*
uJPadzie, zamknięte w li-
wp^ettnicy »v !? >mtest do*>lero P° ro” 

zamvv! .! protestu uważają, żel 
w ramach „realizo- 

■ tw ^ ^ i » »e^ .canê  1 ce*em podcię- 
^  U!°*Wfcwo narodowych". Ar-|

** kcici(̂ ywu ê swoją decyzję

ca,„ « « «  sa tviv«. « wyo®rzema w  i
- ulewieljcim epizodem .. jBBBIBi  .
V  “la W USA P^cesie za- sierpnia 1992

^ 'o^ W i.a e  | 
jlednoc

'k'~ i £% jteM eyr~- t o "  staje się tendencją: t lBia dnł temu
’  “ S •ntenijsmi zachowania zaatakowano- prychiatrlę, a r— tym arty-

R ? S P U B L 1 K \
-4- Pierwsze azpaky ubiegłego tygodnia 

poświęcone są kampanii przedwyborczej. 
Tytuły tych publikacji mófwią same za 
si^)ie.

„Kto zamknie oczy DI Sajudisowi?" 
(wtorek):

„Chrześcaj ańscy demokraci stanowią 
najfwiększą partię prawicowego skrtzydła 
w polityce Litwy, liczącą obecnie ponad 
5200 członków. Swą li czujnością przewa­
ża ją  tylko LDPP, LPChD zmie,rza do 
wyfbarÓw z  osobną listą. Niemniej nie­
które organizacje społeczne, zarejestro­
wane na wybory, już się umawiają z kie­
rownictwem LPChD co do miejsca na jej 
liście NajWiększą szansę trafienia na li­
stę wyborczą chrześcijańskich demokra­
tów miałyby Związek Więźniów Politycz­
nych i Zesłańców oraz podobne mu or­
ganizacje (...)

Związek Chrześcijańskich Demokratów 
z V. Landabergisem (V. Landsbergis nie­
koniecznie musi wstępować do partii, aby 
trafić na listę chrześcijańskich demokra­
tów, wystarczy mu aprobata rady partyj­
nej) budzi też pewne problemy. Chrześ­
cijańscy demokraci są popularni na wsi, 
V. Landsbergis odwrotnie —  za^użył na 
największą antypatię mieszkańcćjw wsi. 
Można więc przypuszczać, że LPChD, któ­
ra wpisała V. Landfijbergisa na swą listę 
wyborczą, będzie musiała pogodzić się ze 
zmianami ątruktury swych wyborców. V. 
Landsbergis przyprowadziłby do partii 
gwardię popierających go najbardziej 
reakcyjnych obywateli Litwy (chmurę 
,,cfcaenganych beretów" i  in.), tych, którzy 
23 lipca przed parlamentem poturbowali 
deputowanych z opozycji. A  więc, rada 
LPChD, kitóra postanowiła zaprosić V. Lan- 
dsbergisa, zadecyduje też o długotrwałej 
perspektywie partii"...

+  Z rozważań Arvydasa Juozaitisa 
(czwartek) pt. ,.Pańszczyźniana woinpść?"c 

„Wolność —  to nadzieja i marzenie 
każdego. Mówić człowiekowi, że nie pra­
gnie wolności to znaczy obrazić go do 
głębi duszy, wystąpić przeciwko jego 
ludzkiej naturze. Człowiek nigdy nie 
może być własnym wrogiem, wrogiem 
swej wolności. .(...) Powstania wyzwoleń­
cze bywają różne: niewolników, chłopów 
pańszczyźnianych, mas ludowych, prole­
tariatu i in. Jedńym potrzeba wolności, 
żeby móc rabować, drugim — ziemi, trze­
cim — rozrywek, czwartym —  chleba itp. 
A le  przy tjjn wszystkim pozostaje nie­
zrównane, słodkie i wszechmocne prag­
nienie władzy,. W  przypadku dowolnego 
pojwstania jest ono jedyne, nie dające się 
pochłonąć rzece czasfu. Każde powstanie 
przede wszystkim rozstrzyga kwestię wła­
dzy, a dopiero potem — wszystkie inne. 
Wśród innych problemów władjze obiecu­
ją rozstrzygnąć też problem wolno&cl. A  
wtedy zaczynają się wszystkie kłopoty.

Jesteśmy żywymi świadkami i postacia­
mi „spraWy wolności". Powstała z poniżo­
nych i pogardzonych władza bardzo sfzyb- 
ko zapomina, że nie byłoby jej, gdyby nie 
ten żywotny i tętniący życiem ży*wioł — 
ludzie. To wierne dziecko pokrzywdzo­
nych instynktownie zaczęło dążyć do te­
go, aby po pokonaniu absolutnej — ko­
munistycznej władzy stała się równie 
potężną i absolutną, tj. niekontrolowaną 
jak i  tamta. Dla zrealizowania tych dą­
żeń ucieka się do wszelkich środków.

A le wtedy właśnie Zjawiają się nieza­
dowoleni. Ci ludzie, którzy cierpieli na 
chorobę wolności, przypominają nowo 
upieczonej władzy, że nie w imię jej, nie 
w imię panowania powstał naród. Ci lu­
dzie przypominają też cywilizację, poddał 
władzy na trzyj .części, przypominają wol­
ność prasy, wybory, oszczędność finan­
sów. A le  tylko przypominają, leefe nic 
więcej zrobić nde mogą; napiętnowani są 
największą słabością: mówiąc zawsze do­
dają „ja tak sądzę".

A  tymczasem nowa władza mówi pro­
ściej, pompatycznie podkreślając, że „tak 
sądzi naród". Ciągle mófwi w buleniu 
wszystkich. I wierzy we własną moc, gdyż 
jest przekonana, że więkbza część ludzi 
— to wczorajsi chłopi pańszczyźniani. 
Pozostałe części — to niewolnicy, tłum i 
proletariat". >(...)

„Ojczyzna w niebezpieczeństwie, bo 
wkrótce wybory" (piątek).

„1H Sajudis przystąpi do wyborów z 
dwiema listami. Źródła informacyjne „Re- 
spuhBka" w „Koalicji o Litwę demokraty­
czną" (KOLD) sugerują, że we środę na 
naradzie kierownictwa KOLD w Radzie 
Najwyższej G. Vagnorius wystąpił z tą 
ideą nie przypadkiem. Zostało to zawcza­
su uzgodnione w nielicznym jeszcze gro­
nie.

Logika tej decyzji jeist prosta. „O ile 
będzie więcej niż 2—3 listy, ludzie za­
czną się zastapatwiać..." —  powiedział we 
środę G. Vagnorjus ludziom o podobnych 
poglądach. Żeby się nie zastanawiali, trze­
ba dać ludziom do wyboru tyflko dwie 
listy wyborcze sił reprezentujących nie­
podległe państwo litewskie.

Pierwszą listę w KOLD nazywa $ię „ra­
dykalną", Obecnie planuje się, że „sztan­
darem" tej listy będzie eks-premier G  
Vagnorius. Obok pi ego na wspólną listę 
wpisane zostaną nasjwdska A. Patackasa, 
L. Anjdrakiene, Z. JukneyTćiusa itp.

Druga lista jest „umiarkowana". Spo­
rządzona zostanie pod sztandarem Partii 
Chrzęści] ańskcnDemokratycznej i  pierw­
szym na siej będzie V. Landsbergis.^...)

Tworzy się również plany, jak .prze­
pchać" konkretne osoby, których autory­
tet znacznie się nadwerężył, do Sejmu 
według większościowego systemu wybor­
czego. Otóż G. Vagnori!us przypuszczalnie 
zgłosi swą kandydaturę bliżej wznoszone­
go kościoła Błogosławionego Jurgiąa Ma- 
tulaitisa, któremu jeszcze będąc premie­
rem z budżetu państwowego wyznaczył po­
nad 15 min rubli". (...)

+  ZostaWmy nieco gry polityczne, a 
•wróćmy do notatki z  wtorkowego nume­
ru: ■

„Sześcioletnia dziewczynka ze wsi Kar- 
kleny w rejonie wileńskim Anżeła Gaga­
rina być może w tym lub przyszłym roku 
poszłaby do szkoły^Poszłaby, gdyby...

27 sierpnia jej obnażone zwłoki znale- 
z&one zostały w  rowie melioracyjny*n nie 
opodal wsi Karkleny. A. Gagarina była 
bita rękami i kopana nogami, prawdopo­
dobnie zgwałcona i przydeptana nogą uto­
piona w  rowie.

Policja dosyć szybko znalazła mordercę. 
Jest nim |ej czternastoletni brat. Brat 
zafc&ł siostrę — cóż może być bardziej 
potwornego? A  jednak — morżel Jakkol­
wiek by świętokradczo brzmiały te słowa. 
Do zamordowania A. Gagariny może i nie 
bezpośrednio przyczynili się je j rodzice 

Dziewczynka zaginęła 9 sierpnia. Ro­
dzice poinformowali o tym policję do­
piero po piędhi dniach. Poza tym infor­
macja informacji nierówna. Rodzice o  jej 
zaginięciu, jak twierdSzi st. komisarz Wi­
leńskiego Rejonowego Komisariatu Po­
licji W . Popławską mówili policjantom, 
że jakoby zaginął pies. A  później —  ani 
słowa od nich, najmniejszego starania, aby 
pomóc policji w znalezieniu córki.

Zdaniem W. Popławskiego, nawet wia­
domość o znalezieniu zwłok córki nie zro­
biła na rodzicach większego wrażenia.

+  Na temat nowego podziału admini­
stracyjno-terytorialnego Litwy,, przedsta­
wionego w sierpniu przez rfeąd swój punkt 
wftfzenfia wy łuszczą deputowany do RN 
Czesław Okińczyc:

„Uważam, że aby nie naruszać propor­
cjonalnego przedstawicielstwa mniejszo­
ści narodowych na terytorium tego lub 
innego powiatu czy gminy, należy postę­
pować bardzo ostrożnie. Powtarzam swe 
stanowisko: powiat wileński powinien się 
składać z rejonów wileńskiego i soleczni- 
ckiego i nie może być rozszerzony kosz­
tem przyłączenia rejonów, zamieszkanych 
w większości przez ludność litewską. Jest 
to moja konkretna propozycja.

Co do tworzenia gmiń, sądzę, że nale­
ży zwrócić szczególną uwagę na to, aby 
w miejscowościach, zamieszkałych w spo­
sób Zwarty przeć; ludność polską, rosyjską 
i inną, gdzie stanowi ona większość, nie 
zmienić powstałej sytuacji, nie dzielić tych 
terenów.

Należy powiedzieć, że projekt Konwen­
cji Europejskiej o mniejszościach narodo­
wych, rozpatrywany w Radzie Ęuropy, 
przewiduje ich bezwarunkowe prawo do 
stworzenia administracji na szczeblu re- 
gionalhym. W  sformułowaniu Wjskaizuje 
się, że mniejszość narodowa ma prawo 
żądać, aby stworzenie nowych jednostek 
terytorialnych pozwoliło im na obronę- 
ąwych interesów na określonym teryto­
rium. Jest tam również mowa o prawie 
mniejszości narodowych do samodzielnego 
statusu organizacyjnego, umożliwiającego 
reprezentowanie swych interesów w or­
ganach państwowych, sądach,. kształtowa­
ni® opUUii publicznej".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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R e g u l a m in
PRYWATYZACJI MIENIA PAŃSTWOWEGO 

ZA WALUTĄ WYMIENIALNĄ

Uczestnicy aukcji ‘ proponu­
jąc cenę powinn? podnieść kar­
tkę z numerem, zwróconym w 
stronę prowadzącego aukcję i 
głośno podać proponowaną ce­
nę (w dolarach USA). Prowa­
dzący aukcję powtarza każdą 
proponowaną cenę, utrwalając 
ją uderzeniem młotka. Ody nikt 
2 uczestników nie proponuje 
większej ceny, prowadzący auk­
cję ogłasza ostatnią cenę, nu­
mer uczestnika, który ją zapro­
ponował i powtarza cenę trzy­
krotnie, utrwalając trzema 
uderzeniami młotka. Po trfeechn 
uderzeniu młotka uważa się 
obiekt (przedsiębiorstwo) za 
sprzedany (z wyjątkiem przy­
padku przewidzianego w  pun­
kcie 22 niniejszego regulaminu), 
a największą ź  proponowany d i 
cen oraz numer kartki właści­
ciela, który ją  zaproponował, 
wpisuje się do protokołu aukcji.

21. Uczestnik, który zapnopo- 
nował najwyższą cenę niezwło­
cznie ma przecfctawić organiza­
torom aukcji swe zaświadczenie 
rejestracyjne i  potwierdzić pod­
pisem, że ostateczna cena, 
wskazana w protokole aukcji, 
jest zgodna z zaproponowaną 
przez niego. Jeślf kupujący.nie 
przedstawi zaświadczenia reje­
stracyjnego luib nie złoży podpi­
su w protokole aukcji, odma­
wiając w ten sposób kupna 
obiektu (przedsiębiorstwa), uwa­
ża; się, że aukcja się nie odbyła 
i jej organizatorzy obowiązani 
są odnotować to w  protokole 
aukcji, który ma być przekaza­
ny odpowiedniej komisji prywa­
tyzacji. Taki nabywca ma być 
skreślony z listy rejestracji 
uczestników' aukcji bez zwro­
tu mu wkładu wstępnego. ■ Jeśli 
w takim przypadku na aukcja 
pozostaje co najmniej dwóch 
uczestników, aukcja nie sprzeda­
nego obiektu (przedsiębiorstwa) 
niezwłocznie prowadzona jest 
od nowa i sporządza się nowy 
protokół. Jeśli w aukcji pozo­
staje uczestnićzyć mniej niż 2 
uczestników, uważa ślę, że au­
kcja nie odbyła się, a kolejka 
aukcja może być ogłosżona w 
Ogólnym trybie,, przewidzianym 
przez regulamin.

22. Jeśli cena wywoławcza 
sprzedaży obiektu (przedsiębior­
stwa) na aukcji nie była zwięk­
szona co najlmniej o 5 procent, 
uważa się, że transakcja aukcji 
nie została żaWarta i ogłasza się 
nową aukcję w ogólnym try­
bie, przewidzianym przez ten- re­
gulamin. Uczestnicy takiej 
aukcji, pragnący • też uczestni­
czyć w nowej aukcji, tego sa­
mego dnia powinni pisemnie 
poinformować o  tym służbę pry­
watyzacji, a po ogłoszeniu reje­
stracji uczestnikólw nowej auk­
cji —  uiścić opłatę rejestracyj­
ną i przybyć w  celu przereje- 
strowania się do służby prywa­
tyzacji. Tym osobom, które 
przedstawią kwit instytucji ban­
kowej o uiszczeniu opłaty reje-' 
Stracyjnej wydaje się nowe za­
świadczenie rej estracyjne ucze­
stnika aukcji. Pozostałych wy­
szczególnionych w  punkcie 12.2. 
dokumentóW na nowo przedsta­
wiać nie trzeba-.

23. Gdy- uczestnik, który za­
proponuje najwyższą cenę, pod­
pisuje protokół aukcji, Organiza­
torzy aukcji wydają mu zaś­
wiadczenie o Wynikach aukcji, 
upoważniające do wpłacenia za 
nabyty obiekt (przedsiębiorstwo). 
Zaświadczenie wypełnia się w 
dwócfi egzemplarzach. Jeden 
egzemplarz zaświadczenia* po­
zostaje -w służbie prywatyzacji, 
drUgi Wydaje się nabywcy.

24. Uczestnikowi aukcji, który 
w jej toku zaproponował naj­
wyższą cenę wydaje się zaświad­
czenie ważne w ciągu 30 dni od 
jego wydania. W  ciągu tejgo ok­
resu powinien on wpłacić (na 
jedno z kont, wskazanych w 
punkcie 6 niniejszego regulami­
nu) różnicę między ustaloną na 
aukcji ceną obiektu (przedślę-

Pooątek patrz w  numerze 
poprzednim.

biorstwa) .oraz wkładem wstę­
pnym. Opłaty rejestracyjnej do 
Wkładu wstępnego nie wlicza 
się.

Nabywca może się rozliczyć za 
nabyty na aukcji prywaityzoWa- 
ny obiekt (przedsiębiorstwo) na 
raty, jeśli przewiduje to program 
prywatyzacji tego obiektu 
(przedsiębiorstwa). W  tym przy­
padku w ciągu 30 dni po aukcji 
ma być wpłacone co najmniej 
25 procent ceny obiektu (przed­
siębiorstwa). Opłata pozostałej 
części ceny obiektu (przedsię­
biorstwa) na życzenie kupujące­
go może być odroczona na rok 
lub dwa lata, dokumenty na ku­
pno obiektu (przedsiębiorstwa) 
na raty załatwia się i odsetek 
ustala się zgodnie z regulami­
nem sprzedaży na raty obiek-* 
tów prywatyzacji (akcji), za­
twierdzonym przez uchwałę nr 
252 Rządu Republiki Litewskiej 

v z 27 czerwca 1991 r. „O za­
twierdzeniu regulaminu sprzeda­
ży na' raty prywatyzowanych 
obiektów (akcji) Dz.U., 1991, nr 
22-585).

25. Jeśli kupujący w  ciągu 30 
dni po aukcji^jiie wpłaci sużny 
wskazanej w punkcie 24 niniej­
szego regulaminu i nie przedsta­
wi służbie prywatyzacji doku­
mentów instytucji bankowej, 
potwierdzającego . rozliczenie, 
uważa się, że aukcja nie odbyła 
się, a wkładu wstępnego i opła­
ty rejestracyjnej kupującemu 
się nie zwraca.

26. Uczestnikowi aukcji, Wtórzy 
■nie nabyli obiektu1 prywatyzacji, 
wkładów wstępnych nie zwraca 
się. Wkłady Wstanę zwraca 
Ministerstwo FinansaW według 
zaświadczenia, przedstawione­
go przez służbę prywatyzacji, w 
którym mają być wskazane 
imiona1 i nazwiska osób, ucze-

. stniczących w  aukcji, które jed- . 
nak nie nabyły obiektu prywa­
tyzacji, nazwy reprezentują­
cych je osób fizycznych i praw­
nych, wpłacone sumy wkładów 
wstępnych oraz rekwizyty kont 
bankowych, na które należy 
przelać zwracane wkłady wstę­
pne. Do zaświadczenia mają być 
załączone dokumenty, bankowe, 
potwierdzające uiszczenie wpła­
ty Wstępnej. Termin' zwrotu 
wpłat wstępnych 15 dni po 
aukcji.,

27. Wyniki aukcji zatwierdza 
się pp wpłaceniu pfzez klienta 
różnicy między wkładem Wstę­
pnym a ceną aukcji Wyniki 
aukcji obiektów gospodarki te­
renowej zatwierdza' - komisja 
prywatyzacji odpowiedniego* mia­
sta (rejonu), obiektów ^żalicza- 
nych do gospodarki republikań­
skiej — Centralna Komisja Pry­
watyzacji. Służba pryWaltyzacji1 
samorządji. wyższego szćzebla 
w ciągu 5^dni po otrzymaniu 
dokumentu, potwierdzającego 
wpłacenie sumy wskazanej w 
punkcie 24, przedstawia do za­
twierdzenia odpowiedniej ko­
misji prywatyzacyjnej wyniki 
aukcji.

28. Komisji prywatyzacji za­
twierdzającej wyniki aukcji, na­
leży przedstawić:

28,1. protokół aukcji prywa­
tyzacji mienia państwowego (4 
egzemplarze);
-28.2. dokumenty instytucji 

bankowych, potwierdzające wpła­
cenie sum wskazanych w  punk- 
tach 12.1. i 24 niniejszego re­
gulaminu.

Protokół aukcji zatwierdzony 
przez odpowiednią komisję pry­
waty,zacji- jest dokumentem 
świadczącym o dokonaniu tran­
sakcji kupna—sprzedaży i oso­
bnej {umowy o kupnie—sprzeda­
ży nife zawiera się.

29. Komisja prywatyzacji po 
zatwierdzeniu wyników aukcji 
pozostawia sobie pierwszy eg­
zemplarz protokołu aukcji. Nie 
później niż W następnym dniu 
pracy, po zatwierdzeniu wyni­
ków aukcji drugi egzemplarz 
protokołu wysyła się nabywcy, 
trzeci — pr^zeprowadzającej au­
kcję służbie prywatyzacji; czwar­
ty — Ministerstwu Gospodarki. 
Dokumenty bankowe, potwier­

dzające wpłacenie ceny aukcji, 
przekazuje się Ministerstwu Fi­
nansów.

30. Nie później niż w  ciągu 
30 dni po zatwierdzeniu wyni­
ków aukcji administracja pry­
watyzowanego obiektu (przed­
siębiorstwa) ma przekazać, . a 
kupujący — przejąć nabyte pod­
czas aukcji mienie państwowe. 
Jeśli prywatyzowany obiekt nie 
ma administracji, prywatyzowa­
ne mienie państwowe przekazu­
je przedsiębiorstwo, instytu­
cja lub organizacja, do której 
bilansu zaliczone zostało to 
mienie. Przekazanie —  przeję­
cie majątku powinno być udo­
kumentowane aktem, zatwier­
dzonym przez założyciela pry­
watyzowanego obiektu (przed­
siębiorstwa). Gdy założyciel za­
twierdzi akt przekazania—prze­
jęcia mienia* odpowiednia ko­
misja prywatyzacji w ciągu 5 
dni ma wydać nabywcy świa­
dectwo prawa własności. Na- 

(bytą nieruchomość kupujący ma 
zarejestrować w  Państwowym 
Biurze Inwentaryzacji, Projek­
towania i Usług w  ciągu miesią­
ca od wydania świadectwa) pra­
wa własności.

ORGANIZOWANIE
KONKURSÓW
PISEMNYCH

31. Konkurs pisemny to 
publiczna sprzedaż całego pry­
watyzowanego obiektu (przed­
siębiorstwa), kontrolnego pakie­
tu akcji lub określonej części 
pakietu akcji osobie, któira za­
proponowała najwyższą cenę, o 
ile pisemnie 'zobowiązuje się ona 
do spetofenia warunków zaw­
czasu ogłoszonych przez orga­
nizatorów konkursu dotyczących 
dalszej działalności prywatyzo­
wanego obiektu (przedsiębior­
stwa).

32. W  trybie konkursu może 
być sprzedany każdy obiekt pry­
watyzacji (przedśiębio,rstwo lub 
jego akcje), .w ustalonym try­
bie włączony na listę obiektów, 
prywatyzowanych za walutę 
wymienialną.

33. Warunki konkursu orae in­
ne dokumenty, stanowiące zbiór 
dokumentów konkursu, Wskazany 
w -punkcie 35 niniejszego regu­
laminu, na wniosek Ministerstwa 
Gospodarki zatwierdza Central­
na) Komisja Prywatyzacji wraz 
z programem prywatyzacji 
sprzedawanego obiektu (przed­
siębiorstwa). . Niezbędnym wa­
runkiem konkursu jefst wywo­
ławcza cena1 sprzedaży sprzeda- * 
wanego- obiektu (pakietu akcji 
przedsiębiorstwa) w  dolarach 
USA. Dodatkowo mogą być us­
talone następujące warunki:

33.1. przejąć i pełnić wszy­
stkie lub część obowiązków 
prywatyzowanego obiektu 
(przedsiębiorstwa);

33.2. przestrzegać warunków 
użytkowania, ■. rekonstrukcji czy 
modernizacji prywatyzowanego 
obiektu (przedsiębiorstwa), o ile 
ten obiekt .(przedsiębiorstwo) ma 
znaczenie hfistoryczne, kultu­
ralne czy architektoniczne.

Warunki podane w punktach 
33.1. i 33.2. mają być przygoto­
wane zgodnie z postulatami uz­
godnionymi przez administrację 
prywatyzowanego obiektu (przed­
siębiorstwa) i jego założyciela. 
Warunki te zatwierdzone przez 
Centralną Komisję Prywatyzacji 
stają się obowiązkowe dla 
wszystkich uczestników konkut-

34. Gdy Centralna Komisja 
Prywatyzacji zatwierdzi pro­
gram i warunki konkursu obiek­
tu (przedsiębiorstwa), prywaty­
zowanego za walutę wymienial­
ną, Departament Prywatyzacji 
Ministerstwa Gospodarki nie 
później niż w ciągu 15 dni og­
łasza konlkurs w  republikań­
skim informacyjnym biulety­
nie prywatyzacji, a także roz­
powszechnia za granicą (za po­
średnictwem ambasad, przedsta­
wicielstw, konsulatów, biur in­
formacyjnych orąz innych służb 
Republiki Litewskiej oraz biu­
letynów międzynarodowych od­
powiedniej dziedziny) ogłosze­
nie o przeprowadzanym kon­
kursie. informacja przede 
wszystkim ma być przekazana 
przewidzianym przez Centralną 
KomiSję Ptywatyfeacji i  Mini­
sterstwo Gospodarki poten­
cjalnym inwestorom zagranicz­
nym (największym spółkom fi­

nansowym i  inwestycyjnym, a 
także największym spółkom za­
granicznym, zajmującym się 
prywatyzacją przedsiębiorstw). 
W  ogłoszeniu należy podać:

34.1. krótką informację, okre­
ślającą obiejkt prywatyzacji 
(wielkość i stfrukłurę kapitału 
założycielskiego według form 
własności, podstaiwowe dane 
techniczno-ekonomiczną krótki 
plan bćłznesu);

34.2. sprzedając pakiety akcji 
—r ile procent kapitału założy­
cielskiego przedsiębiorstwa! sta­
nowi sprzedawany pakiet akcji 
(pakiet ten powinien stanowić 
co najmniej 51 proc. kapitału 
założycielskiego przedsiębior­
stwa);

34.3. warunki i  tryb nabycia 
zbioru dokumentów konkurso- * 
wy c i;

34.4. tryb i  warunki) składa­
nia podań w  sprawie udziału w 
konkursie;

34.5. gdzie, kiedy i  na jakich 
warunkach można uzyskać in­
formację o przeprowadzanym 
konkursie.

Informację wskazaną w punk­
tach 34.1.—34.5. o przeprowa­
dzanym konkursie publikuje sdę 
również w  zagranicznych wy­
daniach ekonomicznych i  finan­
sowych.

35. Osoby, które życzą ucze­
stniczyć w konkursie, w 1 formie 
pisemnej mają dożyć Departa­
mentowi 'Prywaty zacji Mini­
sterstwa Gospodarki podania 
w sprawie sprzedania Żbioru 
dokumentów konkursowych, za­
łączając czek bankowy na sumę 
250 dolarów USA na konto te­
go minister S|twa. , Opłaty za 
zbiór dokumentów konkurso­
wych nie zwracai się. Na zbiór 
dokumentów konkursowych skła­
dają się:

'35.1. folder reklamowy z wy­
czerpującą informacją o pry­
watyzowanym obiekcie (przed­
siębiorstwie);

35.2. przepisy przeprowadzania 
konkursu, opracowane zgodnie z 
założeniami- niniejszego regu­
laminu;

35.3. zatwierdzone przez Cen­
tralną Komisję Prywatyzacji wa­
runki nabycia obiektu (przed­
siębiorstwa lub pakietu jego 
akcja);

35.4. typowe wzory i tryb 
wypełniania podań w sprawie 
udziału w  konkursie oraz udzie­
lanej informacji o nabywcy;

35.5. projekt umowy o  ku­
pnie—sprzedaży obiektu (przed­
siębiorstwa lub pakietu jego 
akcji).

Departament Prywatyzacji 
Ministerstwa Gospodarki reje­
struje w specjalnym dzienniku 
podania w  sprawie przekaza­
nia ibionu dokumentów kon­
kursowych i  wysyła go na 
wskazany w podaniu adres nie 
później niż nalzajutrz po jego 
otrzymaniu. Podania osób, które 
nie otrzymały pakietu dokumen­
tów konkursowych na warun­
kach wskazanych w  tym punk­
cie nie są rozpatrywane.

36. Konkurs przeprowadza się, 
jeśli zbiór jego dokumentów (w 
trybie ustalonym w punkcie 35) • 
nabywa co najmniej jedna oso­
ba fizyczna lub prawna. W  
przypadku nie sprzedania ani 
jednego zbioru dokumentów 
Departament Prywatyzacji M i­
nisterstwa Gospodarki wspólnie 
z założycielem prywatyzowane­
go obiektu (prźedsiębaorstWa) 
oraz administracją powinien 
udokładnić warunki konkursu i 
na nowo przedstawić je  do za­
twierdzenia Centralnej Komisji'

■ Prywatyzacji lub zaproponować 
tej komisji skreślenie obiektu 
(przedsiębiorstwa) z wykazu 
obiektów, prywatyzowanych za 
walutę wymienialną.

37. Podania w sprawie udziału 
. w konkursie, wypełnione w 
sposób wskazany w nabytym 
zbiorze dokumentów konkurso­
wych w ustalonym czasie skła­
da się razem z innymi niezbę­
dnymi dokumentami w  Depar­
tamencie Prywatyzacji Mini­
sterstwa Gospodarki w zakle­
jonych kopertach. Później
otrzymanych podań nie rozpa­
truje silę.
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41 niniejszego reg*danuM. n j 
cięzcą konkursu ostaje | 
stnik, który się zo 
strzegąc Wszystkich ■
konkurstf K  zaproponowaJ ^
wyższą cenę za prywat^" 
obiekt' (piteda^biontw 

kietpraypatDtórtr, gdy w *  & , 
Prywatyzacji
spodarki rozpatrują^^^? j 
podania ulstalai że:

40.1. nabywca? j&}

inkó*

ceny wskazanej ̂ ; 
daniu; |
^40.2. nabywca nie 

nie spełnić innych ■h  
konkuirsu;

40.3. podanie vr ptr 
łu w konkurlsie ^
ne dokumenty nie'^^^ 
wymaganiom konkni^ j

40.4. nabywcą *  
dokumentach
we warunki, które _  ^  
zmieniiają ogłoszone P 
nizatorów konkursu 
nabycia obiektu »  _jeg°nabycia obiektu 
stwa lub pakietu 1 1 . ń 
bądź zobo wrążuje ̂ 0 
przestrzegania

Pb ustalenia Jfr1
czególnionych PuD 

40.4. Departafnfi*^K

(Dokończenie
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Małgorzata —  
posłanniczka Jezusa
Maturalnie nie obeałosię  

^trudności.Uważali mnie 

Syscy nieinał ą'
'S b y to  pomyśleć,zeczu- 
^Mniżem moim zachowa­
j ą  To wszystko wytayma- 
£Tl no licznych dyskusjach 

stawili mnie w  spokoju, 
„to kazali m inief^ drogo 
Idć za moją
1  jednak nie odwiodło 

od mego postanowienia, 
„onieważ nikt nie ma prawa 

drugiemu w
Jnadasniu swego zyaa we- 
(gog przekonania, które uwa­
ża za konieczne- A  moim 
jyoem to przede wszystkim

Jedynym środkiem, aby  
wydostać się ze starych 
pnyzwyczajeń —  to Bóg. On  
Sam, mój Bóg, a bliifni w  

Nim. _
już pod " kierownictwem 

Ojca Y. odczuwałam pra-w- 
(fejwą potrzebę ndowodnie- 

Panu Jezusowi mojej 
śdf ale nie wiedziałam 

jat Byłam taka słaba. A  
jednak.. Sprawiłam sobie 
dyscyplinę i codziennie jej 
używałam. Ojciec Y. pozwo- 

mi używać jej tylko u- 
miarkowanie. Byłam poshisz-

Byłam łakoma. Pamiętam, 
przyjemnością dla mnie 

było usiąść w  wygodnym  
foteki z torebką cukierków i 
aytać książkę, często o wą- 
tpliwej wartości.* Prosiłam 
Pana Jezusa, aby wszystko,
* słodkie, zaprawił mi go­
ryczą, abym już nie miała 
przyjemności w  zaspakajaniu 
łakomstwa. Wziął -mnie za 
Jtowb. Ale jakie to było 
twarde; prawdziwe męki 
Tantala. Odmówić sobie sło- 

odwrócić się od nich 
P êchodząc koło nich, in­
nych częstować, podczas gdy 
^ a  pałałam chęcią uracze- 

się nimi'. Ale Pan Jezus 
jjjwał, Gdy zdarzyło mi się 
ibTa, po*cusie« odczuwałam 
P^ykiy smak soli i pieprzu, 
oprawiło, że raczej zada- 

Lj/f01 S P e  pokutę, jeśli' 
û ê am łakomstwu, 

czętain więc powstrzymy- 
* *  z miłości od tego, co

*omsłwaedmi0tem mes°  p

j^ ^ c ia ż  nadal n ie m iałam  
^ fR o k le ro w n ik a  duszy M  

ze czasami o tw ie -

wCw U l nflszemluX , ogarnęło 
aodiih^ eg.0 ? ia Podlczas 
nąc -  R skupienie. Pło- 
kołaoa i 0801 upadłam na 

® ły -
..ŻYCZP słowa:

174, 175)

GRZECHY I  D LA  UPROSZE­
N IA  POKOJU D LA  Ś W IA ­
TA ". To orędzie ,przyjęłam w. 
moim rozpalonym miłością 
sercu. Nastęgptnego dnia, w  
czasie spowiedzi, powiedzia­
łam o tym, co przeżyłam, 
proboszczowi. Z  pewnym za­
kłopotaniem powiedział mi, 
że to jego  nie dotyczy i  po­
radził ma, abym w  tej spra­
w ie udała się do Wikariusza  
Generalnego. Udałam się 
więc do Kurii Biskupiej i zo­
stałam przyjęta. W  najpro­
stszy na święcie sposób po­
wiedziałam Generalnemu W i ­
kariuszowi, co innie do nie­
go sprowadza. Miałam wra­
żenie, że przemawiam do 
skały. Grzecznie mnie poże­
gnał powiedziawszy kilka 
nic M e znaczących słów. 
Opuszczając Kurię oblana 
byłam rumieńcem wstydu. W  
tej drw ili odczuwałam naj­
okropniejsze upokorzenie. 
N ie byłam jeszcze dostatecz­
nie opancerzona miłością i 
boleśnie odczułam w  mojej 
duszy tę lekceważącą odmo­
wę. Poskarżyłam się Zbawi­
cielowi mówiąc: „Patrz, Je­
zu, dokąd mnie to zaprowa­
dziło. To  było dla Ciebie. 
Ofiarowuję C i to moje upo­
korzenie. A le  jak mnie to 
boli". Wracałam  stamtąd na 
wpół przytomna, z bijącym  
sercem, zupełnie załamana i 
obiecywałam sobie, że już 
nigdy nie przydarzy mi się 
coś takiego. Cóż za niedo­
skonałość z mej strony! Po­
winnam była pomyśleć, że 
wycierpiałam tę obrazę dla 
Niego i powinnam mu za to 
dziękować.

N ie znałam Go jednak do­
brze, kiedy myślałam, że w. 
tej sprawie, którą z powodu 
doznanej odmowy uważa­
łam za załatwioną, zostawi 
mnie w  spokoju. Czas mijał, 
upłynęły miesiące, ale myśl, 
że nie spełniłam zadania, 
które mi Pan Jezus polecił, 
że nie załatwiłam go pomy­
ślnie, z coraz większym wy­
rzutem nękała moją świado­
mość. Kiedy pejwnego dnia 
pojechałam na cmentarz do 
X., aby pomodlić się na gro­
bie mego ulubionego księ­
dza Y., stanęłam przed gro­
bem nieruchoma, z wzrokiem 
utkwionym w  kamień, który 
mnie od niego oddzielał. M o­
ja dusza pogrążona była w  
ogromnym smutku. Chciało 
mi się płakać, ale nawet fezy 
mnie zawiodły. M ój dobry 
Ojciec zlitował się nade 
mną, bo Wydaje mi się, że 
wtedy władnie uprosił u  Bo­
ga łaskę, że znalazłam inne­
go kierownika duszy, które­
go mam do dzisiaj. A  oto 
bliższe okoliczności.

W  kilka dni po nawiedze­
niu grobu Ojca Y, udałam się 
w  towarzystwie Pani D. do 
kośćioła w  B.. gdzie pewien 
misjonarz miał kazanie. Nie  
wiem, dlaczego ten kapłan

wywarł na mnie wielkie wra­
żenie. Ulegając natchnieniu 
poprosiłam go o rozmowę. 
Nastepnego dnia spotkałam 
go znowu. Wysłuchał mnie 
z wielką uwagą, postawił mi 
kilka pytań i w  końcu po­
wiedział, że ja  nie mogę pozos­
tać bez kierownictwa. On 
sam nie może podjąć się te 
go, ponieważ jest tylko 
przejeżdzie, a mieszka 
Brukseli. Wskazał mi pewne­
go Ojca, który mieszka 
L., mianowicie O jca R. Us 
pokojona udałam się pod 
wskazany adres, a Ojciec R, 
zgodził się objąć kierownic 
two mojej duszy. On jednak 
nie był jeszcze tym, którego 
mi Opatrzność przeznaczyła. 
Po kilku miesiącach przenie: 
siono go na parafię w  C. By* 
ło więc wiele przeszkód, aby  
się z nim spotykać, wobec 
czego powierzył mnie temu, 
który od tego czasu jest mo 
im kierownikiem duszy.

Wreszcie znalazłam tego, 
którego moja dusza i już od 
dawna oczekiwała. I  dusza 
moja się otworzyła.

Za jego radą spisywałam  
to wszystko, co we mnie się 
działo- i przekazywałam to je­
mu regularnie. Pewnego dnia 
zwierzyłam mu się z prześ­
ladującej mnie myśli, że nie 
wypełniam zadania, które mi 
Pan Jezus powierzył. Polecił 
mi, abym poprosiła osobiście 
biskupa o audiencję. Przyz­
naję, że ta perspektywa ma­
ło mnie zachwyciła. Nieprzy­
jemne wspomnienie moich 
poprzednich odwiedzin zbyt 
żywo stało nr. przed oczyma. 
Choć tymczasem minęły już 
dwa lata. nie zniknęło ono 
jeszcze z mej pamięci. Ale  
Pan Jezus mnie przynaglał.

Wreszcie zdecydowałam się 
do działania, wprawdzie nie! 
chętnie. Z  pomocą mego dro-1 
giego Ojca. który sam prosił 
biskupa o audiencję, Jego 
Ekscelencja gotów był mnie 
przyjąć. Jakaż miła pociecha. 
Przyjął mnie z wyszukaną 
grzecznością. Posłuchanie o-1 
puściłam z wrażeniem, że 
weźmie pod uwagę Orędzie, 
które mu przekazałam od Pa­
na Jezusa.

Pracować dla chwały Bo­
żej i podobać się naszemu 
ukochanemu Zbawicielowi to 
cel, który łączy mego spo­
wiednika i mnie. Trudności 
nas nie dziwią ani nie znie­
chęcają. Doświadczenie nau­
czyło nas. że one są pieczę- 
cią prawdziwości, którą za­
wsze noszą dzieła Boże. A  
moje serce nie zapomina te­
go, co pewnego dnia powie­
dział mi Pan Jezus:

„Kto dziś jest przeciwko 
tobie, jutro będzie z tobą".

M AŁG O RZATA

R e g u l a m i n
(Dokończenie ze str. 6)

zacji Ministerstwa Gospodarki 
przedstawiał własne wnioski Cen­
tralnej- Komisji Prywatyzacji. 
Ma ona zadecydować, czy wy­
starczam tych faktów do odrzu­
cenia podania uczestnika kon­
kursu, który zaproponował naj­
wyższą cenę.

41. Jeśli dwóch lub więcej 
uczestników konkursu zapropo­
nowało za prywatyzowany 
obiekt (przedsiębiorstwo) lub pa­
kiet jego akcji) tę samą naj­
wyższą cenę, Departament Pry­
watyzacji! Ministerstwa Gos­
podarki powinien ocenić, które­
go z nieb. propozycje co do 
spełnienia pozostałych warun­
ków konkursu są najlepsze i 
przedstawić swe wnioski' Cen­
tralnej Komisji Prywatyzacji, 
aby ta powzięła ostateczną de­
cyzję.

42. Po zatwierdzeniu przez 
Centralną Komisję Prywatyza­
c ji , wyników konkursu. Depar­
tament Prywatyzacji Minister­
stwa Gospodarki w ciągu 10 dni 
informuje o nich uczestników 
konkursu. Zwycięzcę konkursu 
zawiadamia się również o  cza­
sie, w ciągu którego powinien 
on wpłacić cenę zaproponowa­
ną za prywatyzowany obiekt 
(przedsiębiorstwo lub pakiet je­
go akcji na jedno z kont, wska­
zanych w punkcie 6) oraz przy­
być w celu podpisania umowy 
kupna—sprzedaży obiektu (przed­
siębiorstwa lub pakietu jejgo ak- 
108

43. Okres od zatwierdzenia 
wyników konkursu do podpisa­
nia umOfWy o Kupnie—sprzeda­
ży obiektu (przedsiębiorstwa lub 
pakietu jejgo akoji) powinien być 
nie 'dłuższy niż 45 dnŚL Jeśli 
w ciągu tego okresu zwycięizoa 
konkursu nie wpłaci zapropono­
wanej ceny i  nie prfcybędzie 
dila podpisania umowy o kup­
nie—sprzedaży, Centralna Ko­
misja Prywatyzacji ma prawo 
zadecydować o  sprzedaży pry­
watyzowanego obiektu (przed­
siębiorstwa lub pakietu jego 
akcji) uczestnikowi konkursu, 
który zaproponował drugą co 
do Wielkości- cenę. Jeśli i ten 
uczestnik konkursu odmawia 
nabycia prywatyzowanego obie­
ktu (przedsiębiorstwa lub pakie-

* Mówię tu naturalnie o okre­
sie sprzed mego nawrócenia.

CZV CZĘSTO BĘDZIEMY JEDLI RYBY?
i — i-------- —

4 ^  popyt
J t zaspokajany?

floty Z i 0* e  Plzedsiębior- 
ifi*  -Jura" zat-

*« Konserw, wi­

leńskie, kowieńskie, szawelskie, 
poniewskie, zakłady przetwórst­
wa ryb, państwowe przedsiębior­
stwa rybackie „Pajuris", „Nerin- 
ga", „Rusne", spółka „Baltija" 
dostarczają mieszkańcom ryby 
mrożone, solone, wędzone, kon­
serwy, wyroby garmażerii ryb­
nej. W  ciągu roku wytwarza się 
ponad 60 min umownych puszek 
konserw.

Wraz ze wzrostem cen nośni 
ków energii, zdaniem wiceminis­
tra rolnictwa, dyrektora dąpar 
tamentu rybnego przemysłu A 
Rusakevićiusa, należałoby zwoi 
nić częściowo przedsiębiorstwa 
rybne od podatków, w tym rów­
nież walutowych. Należy poszu- 

■ kiwać środków ochrony litews­
kiego rynku rybnego, aby hand­
larze nie mogli hurtem kupować 
tych produktów z magazynów i 
wywozić za granicę.

tu jego akcji) albo w konkursie 
uczestniczyła tylko jedna oso­
ba, uważa się, że się konkurs
nie odbył. W  tym wypadku
Centralna Komisja Prywatyza­
cji powinna postanowić, ozy 
oigłaszać nowy konkurs na na­
bycie prywatyzowanego obiek­
tu (przedsiębiorstwa lub pakie­
tu jego akcji) za walutę wymie­
nialną, czy też sprzedać ten 
obiekt (przedsiębiorstwo bądź je­
go akcje) w ogólnym trybie us­
talonym przesz Ustawę Republiki 
Litewskiej o wstępnej prywaty­
zacji mienia* państwowego.

44. Tekst przewidziany w pro­
jekcie umow^ o  kupnie—spr̂ ze- 
daży prywatyzowanego obiek­
tu (przedsiębiorstwa lub pakie­
tu jego akcji)., cc uwagi na ży­
czenia i propozycje kupującego 
może być zmieniony, jeśli nie 
jest to sprzeczne z ogłoszonymi 
warunkami konkursu i  popraw­
ki te akceptuje Centralna Ko­
misja Prywatyzacji. Umowę o 
kupnie—sprzedaży podpisuje 
mi mister gospodarki (w razie 
nieobecności ministra — jego 
zastępca) i  Zwycięzca konkursu 
(jego upoważniony przedstawi­
ciel).

ZAŁOŻENIA KOŃCOWE

45. Osoby fizyczne 'i prawne 
Republiki Litewskiej i  państw 
obcych nabyty obiekt (przedsię­
biorstwo) rejestrują w ustalo­
nym zgodnie z  pra*wem Republi­
ki ^Litewskiej trybie nie później 
rifó:

45.1. w ciągu miesiąca po 
podpEsaniu aktu przekazania, 
przejęcia mienia; gjdy obiekt 
(przedsiębiorstwo) nabyty został 
na abkcji;

45.2. w  okresie wskazanym w 
umowie o  kupnie—sprzedaży, 
jeśli obiekt (przedsiębiorstwo) 
sprywatyzowany został w dro­
dze konkursu.

W  przypadku nieprzestrze­
gania ustalonych w tym punk­
cie terminów, wyniki aukcji lub 
konkursu w trybie sądowym 
mogą być uznane za nieważne.

46. InWestycje zagraniczne, 
dochody inwestorów, ich prawa 
i słuszne interesy w Republice 
Litewskiej znajdują się pod och­
roną Państwa Litewskiego.

S k u p u j e m y
czeki inwestycyjne, płacimy od razu.

Zwracać się: Vilnius, tel. 61-04-59.

Brother
M A S Z Y N Y  D Z IE W IA R S K IE  I K R AW IECK IE  
W Y S T A W A -S P R ZE D A 2  
INSTR U K TAŻ  
10, I I ,  12 W R ZE ŚN IA  

P R Z E D S T A W IC IE L  F IRM Y BROTHER IN D U ­
STRIES LTD  N A O O Y A J A P A N  

O FERUJE:
maszyny dziewiarskie i części zamienne z serwi­

sem autoryzowanym, gwarancyjną i podgwarancyj- 
ną obsługą. Pdfprzemyslowe maszyny dziewiarskie 
CK-35.

Maszyny dziewiarskie:
KH-270
KH-864
KH-840
KH-94
Różne maszyny krawieckie, szczepiarki.
Zwracać się: Vilnius, ul. Sv. Jono 3 (Pałac Kul­

tury Łącznościowców, II piętro), tel. 62-71-73, 
22-24-61.

Wstęp bezpłatny.
Dla informacji: Mariampole, tel. 5-19-53, 5-22-40 

(kierunkowy —  243).
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v  LTV-1
3.00 — Program. 9.05 — Pro­

gram ekonomiczny. 9.35 —  Oj­
czyzna. 10.25 — Na powitanie 
wyborów do Sejmu. 10,35 — 
Pół godziny po lekcjach. 18.00 
—■ Wiadomości. 18.15 — Film 
dok. 1&35 — Koncert. 19.15 — 
Fakt. 19.35 — Nasz elementarz. 
19.40 — Reforma rolna. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 ‘—■ Panorama. 21.00
— Studio państwowe. 21.45 — 
Film muz. 23.25 — Wiadomości 
*neczome.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — Mama i 
ja. 10.30 — Domowe przedszko­
le. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Złodzieje 
rowerów" —  film fał), prod. wło­
skiej. 12.35 —* Magazyn kon­
sumenta. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 — 
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17,05 — „Sami o sobie1*. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 —  ..Syn wys- ■ 
py" (10) —  serial prod. USA.
19.10 — Klinika zdrowego czło­
wieka. 19.40 — Laboratorium — 
podsłuchiwanie Wrzechświata. 
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  Studio 
sport. 23.00 — Rodiina — rodzi­
nie. 23.30 — Kwadrans z zespo­
łem „Big Country'1. 23.45L-f-' 
Wiadomości. 0.05 —  „Z  biegiem 
lat, z biegiem dni..." (2) —  se­
rial TP.

Ostankino 
4.55 —  Program dnia. 5.00 

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. /.45 
— Program. 7.50 —  Kreskówka. 
8.00 — Dziennik. 8.20 —  Pre­
miera TV serialu „Bogaci też

płaczą". 9.50 — Nowe pokole­
nie wybiera. 10.40 — A. Cha­
czaturian. Suita do dramatu M. 
Lermontowa „Maskarada". 11.00 j  — Dziennik, 11.20 — TV  serial 
„Powrót Budułaja". Ode. 2. 
12.40 — TV  film fab. „Witaj, 
doktorze". 14.00 — Dziennik. 
14.20 — Program. 14.25 — Tele- 
mixt 15.10 —  Notes. 15.15 — 
Walt Disney przedstawia. 16.05 

| —  Na III Międzynarodowym Fe­
stiwalu TV  programów dla dzie­
ci i młodzieży. 16.15’ — Mara­
ton kosmiczny. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — Fikn dok. 16.00 
— Premiera TV  serialu „Boga­
ci też płaczą". 18.45 — 60 mi­
nut w świecie telewizji. 19.45 
— _ Dobranocka. 20.00 —  ■ Dzien­
nik. 20.35 — Premiera TV  se­
rialu „Hemingway". Ode, 4. 
22.20 —  „Czarna skrzynka". 
Tajemnica broni jądrowef".

23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram. 23.25 —  Program TV Ja­
ponii. 0.15 —  Tańce, tańce.

TV  Rosji 
7.00 —  Wieści. 7.20 — Rek­

lama. 7.25 —  Czas biznesmenów. 
7.55 —  Na Olimpie politycz­
nym. 8.35 —  Biznes artystyczny.
9.00 —  Nasz sad. 9.30 —  Ot­
warcie mistrzostw USA w teni­
sie. 10.20 —  TV  teatr Rosji. 
Przedstawienie „Przyjdź do 
mnie" S. Kokowkina. 11.35 —  
Program *KIucz". 11.50 —  TV  
serial „Santa Barbara Ode. 71* 
12.40 —  Spraw* chłopska. 13.00
— Wieści. 15.00 —* Dama atu­
towa. 15.30 —  Temat z waria­
cjami. 16.00 —  Program chrze­
ścijański. 16.30 —  Nowości. 
16.45 —  Daleki Wąchód, 17.30
—  M.-Trust. 17.45 —  Rozpatrz­
my sprawę. 18.00 —- Rosyjskie 
pieśni i romanse. 18.25 —  W er­
sja. 18.55 —  Reklama. 19.00 — 
Wieści. 19.20 —  Święto co 
dzień. 19.30 ~  Premierą T V  se­
rialu „Santa Barbara". Ode. 72.

Inwestycyjna spółka akcyjna
„Ogiva Investicija"

zaprasza Państwo 
DO WSPÓŁPRACY ORAZ NABYCIA 

NASZYCH AKCJI
Współpracujemy z firmami polskimi, założyliśmy 

wspólne przedsiębiorstwo polsko-litewskie. Nasze 
środki zostaną zainwestowane w  obiekty przemysłu 
budowlanego, w których według technologii zagra­
nicznych produkować będziemy materiały budowla­
ne,. niezawodnie chroniące ciepło w  nowo budowa­
nych oraz wcześnie) zbudowanych domach na Wi­
leńszczyźnie. Oszczędzanie zasobów energetycz­
nych 'da Państwu maksymalny zysk.

Cena jednej akcji — 1050 rb.
Za jedną akcję z książeczki inwestycyjnej należy 

wpłacić 1037 rb. czekami inwestycyjnymi i 13 rB. 
z części bilansowej książeczki inwestycyjnej na 
a/s 710402 Bank Komercyjny „Lietuvos Verslas", 
tod 260101787.

Po przybyciu do naszego agenta oraz przedsta­
wieniu pokwitowań o  uiszczeniu należności w  cze- 

1 rublach (wzór 187a, 187) sporządzimy umo­
wę o podpisaniu akcji.

Po nabyciu akcji „0g iva  Imresticija"
— BĘDĄ PAŃSTWO M IELI PIERWSZEŃSTWO 

s p ó ł k i>NIENIA W  p r z e d s |Eb ,° R s t w a c h

pa^ stw Pa0 a^ »ZtÊ . w . o c >e p l e n iu  DOMÓW 
PAŃSTWA MATERIAŁAMI TERMOIZOLACYJ-

ULGOWYCH WYKOŃA- 
TAŻOW& PRACE BUDOWLANO-MON-

Oczekujemy Państwa w  Wilnie przy ul. Giedrai-
8^.26f r 407' 7J-92-58' *5-27-03, 65-27-80,wwo-18, a po godz. 19 — 42-52-68

Z A P * B ^ r M v  teL 77- '« - ‘ 7. 41-39-43.
L E N S Z C Z Y ^ P  AGENTÓW NA WI-
UMOWY WYNAGRODZENIE WEDŁUG

20.20 Rajd Monte Carlo.
20.50 — Program poświęcony 
160-deciu bitwy pod Borodino. 
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. Prognoza astrologiczna.
22.20 — Wielokropek nad i.
22.50 — Temat z- wariacjami. 

CZWARTEK, 10 WRZEŚNIA
LTV-1

9.00 —- Program. 9.05 — 
Fakt. 9.25 — Nasz elementarz. 
9 JO — Program. dla dzieci. 
10.30 — Film muz. 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 —  Film dok. 
1830 —  W  świecie filmu. 19.15 

I—  Polityka. 20.00 —  Dobranoc­
ka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 —  Konferencja 
prasowa. 21.30 —  Program roz­
rywkowy. 21.50 — Puchar Eu­
ropy w  koszykówce. „Żalgiris" 
(Kowno) —  ^Olimpia" (Lubia­
na). 23.15 — Wiadomości wie- 
czomę.

LTV-2
17.35 — Przegląd regionalny. 

18,15 — Premiera TV  serialu 
„Bogaci też płaczą". 19.00 —  W  
świecie koszykówki. 20.30 —  Pi­
ramida. 21,00 —  Trybuna kato­
licka. 21.30 —  Telegra „Tak.

Nie". 22.20 — Wiadomości. 22.30
— TV  film fab. „Europa plus... 
i plus... i plus...".

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10__

Program dnia. 10.15 —  Mama i 
ja. 10.30 —  Domowe przedszko­
le. 10.55 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Zawód poli­
cjant" (11-ost.) —  serial prod. 
USA. 11.50 —- Z całego świata
— reportaż z międzynarodowe­
go forum młodzieży. 1230 — 
„Azymut" — wojskowy magazyn 
filmowy. 13.00 — Wiadomości. 
13.10 — Program dnia. 13.15 — 
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17,05 —  Dla młodych widzów: 
„Kwant". 18.00 —  Teleezpress. 
18.20 —  „Sława" (9) —  serial 
prod. USA. 19.20 —  „i jeszcze 
raz" —  program kabaretowy. 
19.35 — Magazyn katolicki. 20.00
— Tęczowy mini-box. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21j10 —  „Zawód— poli­
cjant" (11-ost.) —  serial prod. 
USA. 22.10 —  Tylko w  .Je­
dynce". 23.05 — „Na krawędzi 
nocy i dnia" —  śpiewa Danuta 
Błażejczyk. 23.45 —  Wiadomoś­
ci. 0.05 —  Wezwanie.

F i r m a

„Erelis"
od 8 września br. uruchamia regularną linię auto­

karową Wilno— Olsztyn przez Giżycko — Suwałki.
Autokary „Orbisu" będą kursowały na trasie Wil­

no — Olsztyn: wtorek, czwartek i sobota, natomiast 
Olsztyn — Wilno: poniedziałek, środa i piątek.

Cena biletu w  obie strony 20 doi. USA, w jedną 
— 15 doi. USA.

Przypominamy, że w  poniedziałki, środy i piątki 
kursuje autokar Wilno — Warszawa. Cena biletu w 
obie strony 30 doi. USA, w  jedną — 20 doi. USA. 
Bilety do nabycia: Vilnius, Pamenkalnio 7/8, kino 
„Pergale", kasa inr 1, teł. 22-53-92 od 11.00 do 
15.00 i 18.00—20.00 (oprócz niedzieli). Odjazd au­
tokarów z Wilna .spod hotelu „Lichwa" o 18. Za­
praszamy.

Kupujemy
m i CZEKI INWESTYCYJNE. 

PŁACIM Y OD RAZU. 
Adres: Vilnius, ul. Kalvariju 135 a — 202 (zau­

łek Lukszio, obok zakładu „S igm a"), tęl. 76-27-35. 
Zwracać się w  dniach pracy od godz. 8.30 do 17.30 
i w soboty do godz. 14.

Chcecie zobaczyć, 

zrobić zakupy?

V « I n n ( i

Firma „Valunta" oferuje podróże do chińskich 
miast:

Kuldży przez Ałma Atę. Wyjazd 24 września. Ce­
na 155 USD i 22000 rb.

Chailaru przez Czytę. Wyjazd 4 października. 
Cena 145 USD i 22000 rb.

Waga bagażu — 100 kg.
Do Petersburga pociągiem w dniach 23— 25 wrze­

śnia.
Sprzedajemy indywidualne vouchery do Polski.
Informacja w Wilnie: tel.: 44-37-73 od godz. 9 

do 16.

Ś Im “̂ j

Kalendarium
• Środa (9JX| •<_ 1 

1992 |  Do kofca US  j
* Znak Zodiaku -  w *  j
• Imieniny: S d W  .

Hza, Ozancry, Piotra,
* Wschód Stoia _

*h«W — 19.52. Dtojoić S  
godz. 13 min. S I

Pogoda
Litewska Służb* Hyterndsa. I 

logiczna przewiduje na 9 
śnia zachmurzenie zmienne, tm: 
zachodni, umiarkowali;, jjjj, 
trwale opady. Temperitun 17- 1 
19 stopni.

W  ciągu następnych ^  ; 
dni bez opadów, temperatura * 
nocy 3—8, w dzień 16—Ji 
ni.

SPRZEDAM: 
papierosy rtWlMtoa“, „Got 

den American", pralkę „Wl* 
ka-automat" —  14, lt, bft 
dolary USA.

Yllnlus: leL: 41-64-27.

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Yilnius, 
Gerosios VUłies i, tel. 
23-02-61 od godz. i  *> 
18.

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Yllnlns. 
Yileiszio 9, teL: 74-80-72.

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: 
Zirmunu 27, II P1̂ '  
teł. 77-99-76. x

Dyżwił wydania:

Józef SZOSTAKOWSC,

Jan LEWICKI, 

rezeaa 2AUC.
Marian BOGDZIUN

k u r i e r
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
•*•7  Najwyłszej I Rządu Re- 
pnbllkl Lltewskle|. Ukazuje ale 
o t  1 Ilpca 1953 r.

Naaz adres: 2019, Uetu- 
vos ftespublika, Vllalus, 
Laisvós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 rb.

W  Police — 800 zL 
Zam. 3157

Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-70-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny _  42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego —  42-78-83, ekono 
°Uc^!y ~  42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa I mtodzłeiy — 42-79-73, 424M I, łyda 
politycznego — 42-78-81, łyda wsi — 42-79-88, 42-78-98, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, kafcdla, usług I komunIkacjl
—  42-79-58, literatury 1 sztuki — 42-79-88, lelłetonAw 1 sportu 

42-90-43, listów — 42-69-85, komercy|ny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespoodend —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, stytttd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Bedalrtor Zbigniew ■A1CE

Usługi XERO oraz blars 
reklamy — ul. Saba&aas I M  
ka) czynne od 9.00 do *
pracy. TeL 62-66-04. M

PILNE ogłoszenia są pi^Ti** p. 
redakcji, pr. Lalsv4s 60, II 
M i nr 1114. teL 42-69-03.

f o l


